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Greiser skazany na śmierć 


ŁÓDŹ, ŚRODA, 10 LIPCA 1946 ROKU 


Nr 189 (341) 


za zbrodnie popełnione podczas okupacji hitlerowskiej w Polsce 


POZNAN (PAP). W dniu wczoraj- 
szym o godz. 9.15 rano Najwyższy 
Trybunał Narodowy w Poznaniu ogło- 
sił wyrok, moca którego ARTUR GREI- 
SER UZNANY ZOSTAŁ WINNYM ZA- 
RZUCANYCH MU W AKCIE OSKARŻE- 
NIA PRZESTĘPSTW I SKAZANY NA 
KARĘ ŚMIERCI. 

TRYBUNAŁ ORZEKŁ NADTO UTRA- 
TĘ PRAW HONOROWYCH NA ZA- 
WSZE ORAZ KONFISKATĘ CAŁEGO 
MIENIA SKAZANEGO. GREISER PRZY- 
]JĄŁ WYROK SPOKOJNIE. 

We wczesnych godzinach rannych 
niezmierzone tłumy zaległy plac przed 
aulą uniwersytetu, sama zaś aula 
po brzegi wypełniona została publicz- 
nością. Wśród głuchego milczenia 
wchodzą na salę sędziowie. Przewod- 
niczący Najwyższego Trybunału Na- 
rodowego prezes Sqdu Najwyższego 
Kazimierz Bzowski odczytuje senten- 
cje wyroku: 

z WYROK 

„Artur Greisor uznany został win- 
nym tego, że 

a) w czasie od 1933 r. do maja 1945 
r. na terenie Trzeciej Rzeszy, Wolnego 
Miasta Gdańska, a następnie Polski, 
jako jeden z kierowników narodowo- 
socjalistycznej niemieckiej partil ro- 
botniczej (NSDAP) brał udział w związ 
ku przestępczym, jakim jest ta partia, 
mającym na celu za pomocą gwałtu, 
drogą wojen napastniczych i popeł- 
niania przestępstw — ustanowienie 
w Europie, a w tej liczble na terenie 
Rzeczypospolitej Polskiej ustroju naro 
dowo-socjalistycznego 1 wcielenie do 
Niemiec obcych terytoriów, w szcze- 
gólności zlem wchodzących w skład 
Państwa Polskiego z mocy traktatu 
wersalskiego; 

b) Z ramienia tejże narodowo-so- 
cjalistycznej partii kierował jej ekspo- 
zyturą na terenie Wolnego Miasta 
Gdańska I w tym charakterze w czo- 
sie od 1933 r. do 1 września 1939 r. 
wszedł w porozumienie z naczelnymi 
władzami rządowymi Rzeszy niemiec- 
kiej w celu: 

1. Wywołania działań wojennych, 
zmierzających do oderwania części 
obszaru Państwa Polskiego, a następ- 
nie pozbawienia na pozostałym ob- 
szarze państwa jego niepodległego 
bytu, przy czym do urzeczywistnienia 
zamierzonego celu przystąpiono przez 
` rozpoczęcie w dniu 1 września 1939 r. 
do działań wojennych, a następnie 
rzez wykonywemie okupacji wojen- 
a całego kraju z pogwałceniem za- 
sad prawa narodów. 

2. jednostronnego pozbawienia Pań 
stwa Polskiego uprawnień służących 
mu na obszarze Wolnego Miasta 
Gdańska na mocy art. 104 traktatu 
wersalskiego oraz umowy polsko- 
gdańskiej z 1920 r. tudzież konwencji, 
zawartej następnie na podstawie rze- 
czonego traktatu i umowy oraz na 
podstawie prawomocnych orzeczeń 
instytucji miętlzynarodowych. Zamie- 
rzony cel został urzeczywistniony 
przez powołanie w uchwale senatu 
gdańskiego z dnia 23 sierpnia 1939 r. 
podległego fuehrerowi Trzeciej Rze- 
szy gauleitera partii narodowo--socja- 
listycznej w Gdańsku Alberts 


stora na słamowisko naczelnika Wol- | przestępcze wskazania władz cywil- 
nego miasta Gdańska, który ustawą |nych 1 wojskowych Rzeszy niemiec- 
dnia 1. 8. 1939 uchylił konstytucję | kiej, działał na szkodę Państwa Pol- 
Wolnego Miasta i jednostronnie przy- | skiego I jego obywateli, udzielając po 
łączył je do Rzeszy. mocy i dokonywując 

€) W okresie od 12 września 1939 r.| 1. indywidualnych I zbiorowych zd- 
do połowy stycznia 1945 r., początko- | bójstw osób z pośród ludniści cywil- 
wo jako szef zarządu cywilnego przy | nej i jeńców wojennych. 
dowództwie wojskowym w Poznaniu,| 2. Czynów, polegających na znęca- 
następnie zaś od 26. 10. 39 r. jako na-| niu się, prześladowaniu j zadaniu 
miestnik Rzeszy (Reichsstatthalter) a; uszkodzeń cielesnych powodujących 
jednocześnie okręgowy kierownik NS | rozstrój zdrowia tychże osób, 
DAP (gauleiter) na obszar woj. po-| 3. Systematycznego niszczenia pol- 
znańskiego, części łódzkiego 1 pomor | skiej kultury, grabieży polskich war- 
skiego, wcielonych do Rzeszy pod na-; tości kulturalnych oraz germanizowa- 
zwą „Wartheland”, przekraczając u-| nia kraju I ludności polskiej tudzież 
prawnienia przyznane władzy okupu- | bezprawnego zaboru własności pu- 
jącej kraj, naruszając zasady prawa | blicznej. 
narodów oraz postulaty ludzkości i| 4. Systematycznego, bezprawnego 


Sentencja wyroku wylicza szereg 
czynów przestępczych, popeisionych 
przez oskarżonego Greisera, u więc 
dokonywanie pojedyńczych lub zbio- 
rowych zabójstw ludności polskiej I 
żydowskiej, Iżenie | wyszydzanie na- 
rodu polskiego oraz branie udziału 
w znęcaniu się nad ludnością, długo- 
trwałe pozbawienie osób cywilnych 
wolności połączone ze szczególnym 
udręczeniem tychże osób, przymusowe 
wysiedlanie zbiorowe lub indywidn= 
alne ludności cywilnej na obszarze 
tzw. Generalnej Gubernii oraz do cba- 
zów pracy przymusowej, wywożenie 
dzieci wbrew woli rodziców i opieku- 
nów oraz niszczenie ich w celu znpeł. 
nego zniemczenia w niemleckich re- 
dzinach i zakładach wychowawczych 


sumienia narodów, bądź z własnej | pozbawiania ludności polskiej jej wła | w głębi Rzeszy, dokcnywanie rozboju, 


inicjatywy, bądź  urzeczywistniając ! sności prywatnej. 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej.) 


MPM NTW A WIIIMOOMTOYMN 


Porozumienie w Paryżu 


Nadzieje reakcjonistów na „konflikt“ prysły jak hańka mydlana 


LONDYN (Obsł. wł.). | Na wczoraj-| Przy ustalaniu reguł procedural- 
szym posiedzeniu Rady Ministrów |nych' uchwalono, iż zgodnie z komn- 
spraw zagranicznych powzięto uchwa | cepeją radziecką ! francuską — Ko- 
ły, dotyczące zaproszeń na konteren- | misja Genetalna konferencji pokojo- 
cię pokojową 21 państw, wyznaczoną | wej będzie tylko organem pomocni- 
na dzień 29 lipca, jak również odnoś- | czym koordynuje ; olaa” 

politycznyc omisy 4 
nie reguł proceduralnych, które będą | "uchwalono utworzyć 5 komisyj poli 
zalecone konierencji 1 jej komisjom. tycznych dla omówienia traktatów po 

Zaproszenia mają być wysłane | kojowych: z Włochami, Finlandiq, Ru 
przez min. Bidault jako szefa państwa, muniq, Bułgarią I Węgrami. W każdej 
na którego terytorium odbędzie się |z komisyj politycznych będą reprezen 
konferencja pokojowa, w imieniu Ra- |towane tylko te państwa sojusznicze, 
dy Ministrów spraw zagranicznych | które toczyły wojnę z danym pań- 
4 wielkich mocarstw z pominięciem | stwem nieprzyjacielskim, z tym jed- 
Chin. nakże zastrzeżeniem, że Francja bę- 


dzie reprezentowane: 
pięciu komisjach. 

Omawiając powyższe uchwały Ra» 
dy Ministrów spraw zagranicznych 
specjalny korespondent agencji Tass 
pisze, iż „Jakkolwiek przez dwa ostał- 
nie dni prasa francuska i anglc-saska 
ponownie zaczęły mówić o impasie, 
w którym znalazła się konferencja 4 
ministrów spraw zagranicznych, to l9- 
genda o Impasie musiała prysnqć 
jak bańka mydlana wobec osiągnię- 
cia porozumienia zarówno w sprawie 
sygnatariuszy zaproszeń, jak i reguł 
proceduralnych. 


we wszystkich 


Proces wKielcach 


Sprawcy pogromu Żydów przed Sądem Wojskowym 


WARSZAWA (PAP). 9 lipca o godz. 11.30 | odbijania urn głosowania 1 przeszkadzania |i wszystkich elementów wstecznych. 
rozpoczęła się przed Najwyższym Sądem |w głosowaniu ludowym. Pomimo tych usi- | kulminacyjnym 


Wojskowym, na sesji wyjazdowej w Kjol- |łowań reakcji dzień 30 czerwca 1946 roku 
cach w trybie doraźnym rozprawa przeciw- | przekreślił ich nadzieje. Organizacje pod- 
ko sprawcom pogromu żydowskiego w dniu | ziemne, kierowane z zewnątrz, które w swym 
4 lipca 1946 roku. Na ławie oskarżonych za- | zacietrzewieniu i w napięciu złej woli doszły 
siadło 12 osób, wśród oskarżonych jest jed- | w okresie poprzedzającym referendum do 
na kobieta. Przed stolom sędziowskim posta- | punktu kułminacyjnego, po głosowaniu ludo- 
wiono stolik, na którym zostały złożone do- | wym, w bezsilnej złości z powodu klęski, po- 
wody rzeczowe: kamienie, cegły zbroczone | stawiły soble jako cel skompromitowa- 
krwią, kije, sztachety z płotów, rura od ka- | wie odbudowującego się młodego państwa 
loryteru, poplamiona krwią 1 rower damski. | demokratycznego tak wewnątrz kraju, jak i 
Po załatwieniu formalności wstępnych sąd | na torum międzynarodowym. 
przystąpił do odczytania aktu oskarżenia. Organizacje te, rekrutujące słę z elementów 
Akt oskarżenia stwierdza, że w okresie walki | wstecznych | zbrodniczych usiłowały stworzyć 
o jedność narodową 1 o utrwalenie zdoby- | warunki do ekscesów takich, które by dały 
czy demokratycznych, a zwłaszcza w okre- | upust niskim instynktom przestępczym i które 
sie głosowania ludowego, organizacje reak- |by wykazały rzekomą siłę opozycji. W ostatnim 
cyjne podjęły ożywioną działalność, skiero- |okresie na kielecczyźnie wzmogła się agitacja 
wang przeciwko państwu I narodowi, przeja- | antydemokratyczna w ogóle I antysemicka pogro- 
wiającg się we wzmożonłu akcji terrory- |mowa w szczególności, poparta całym szere- 
stycznej I dywersyjnej. Teren województwa | głem zbrodni, ekscesów i mordów, dokonywa- 
kieleckiego był w tym okresie widownią |nych specjalnie w pociągach na linii Częstocho- 
prób dywersji, sabotażu I mordów, popełnio- | wa — Kielce oraz w poszczególnych miejsco- 
nych ma żołnierzach | działaczach demokra- | wościach województwa. Akty terroru | nagon- 


antysemickiej były dziełem band WłMa NSZ 


Punktem 

zbrodniczej akcji,  specjałnie 

przygotowanej był najpotworniejszy w  dzice 
jach Polski — masowy pogrom ocalałej garst- 


ki ludności żydowskiej w Kielcach w dniu 4 lip- 
ca 1946 roku. Kilkutysięczna masa sprowotkoe 
wana i podjudzana przez reakcyjnych zbrodniae 
rzy — napadła na dom przy ul. Planty 7, 2a 
mieszkały przez ludność żydowską I w clągu 
kilkugodzinnej rzezi skatowała na śmierć 4l 
niewinnych osób i zmaltretowała w strasziiwy 
sposób 40 osób, Niczego nie przeczuwający 
spokojni mieszkańcy domu przy ul. Planty 7 
zostali otoczeni przez szumowiny. Wyrzucone 
ich z mieszkań pierwszego piętra wprost ma 
bruk podwórka i ulicy, gdzie na poszczególne 
ofiary rzucały się grupy osób, masakrując je 
ciosami rur Żelaznych, sztachet, cegieł, kamie* 
ni itp. Wśród tłumu uczestników tego masowa: 
go mordu uwijali się podżegacze, członkowie 
organizacji podziemnych, którzy wznoelii okrzye 
kk „Bić Żydów*, „Nięch żyje rząd emigracyje 
ny“, „Niech żyje Anders". Ustalono, że wśród 
podżegaczy | zabójców znajdowali się umundu* 
rowari andersowcy. 


(Dalszy ciag procesu podamy jutro), 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Nr 188 


zie KS. Biskupa Kubiny 


„w sprawie zajść antyżydowskich 


CZĘSTOCHOWA (PAP). Zbrodnicze elemen- 
ty usiłowały sprowokować w Częstochowie wy- 
stąpienia antyżydowskie. Milicja Obywatelska 
powiadomiona została, Że na przedmieściu Czę- 
stochowy — Zacisze — tłum usiłuje zlinczować 
pewnego człowieka, który uważany za Żyda po- 
sądzony jest o zamordowanie młodej dziewczyn- 
ki. Po przybyciu na miejsce, Milicja Obywatel- 
ska stwierdziła, że ujętym przez tłum okazał się 
rdzenny Polak Eugeniusz Witkiewicz, robotnik 
fabryki „Metal”. Ks. biskup Teodor Kubina opu- 
blikował odezwę do społeczeństwa m. Często- 
chowy, piętnująca pogrom kielecki I wzywająca 
do spokoju oraz przeciwdziałania możliwościom 
wywołania jakichkolwiek wystąpień przeciwko 
ludności żydowskiej. Prócz biskupa odezwę pod- 
pisali: starosta ggodzki | powiatowy oraz prze- 
wodniczący Rady Narodowej 


W Klelcach dokońano zbrodni masowego 
Mordu na osobach obywateli polskich naro- 
dowości żydowskiej; zamordowano 32 Żydów 
1 2 Polaków. Zamordowano Żydów, którzy 
przeszli piekło okupacji niemieckiej, patrzy- 
Il na śmierć i męczarnie swoich najbliższych 
1 sami uniknęli śmierci z rąk okupanta, nie 
bez pomocy polsklego społeczeństwa chrze- 
ścijańskiego, Moralni 1 faktyczni sprawcy do- 
konanego mordu podeptali godność człowie- 
ka oraz dopuścili się strasznego w swej 
formie pogwałcenia chrześcijańskiego przy- 
kazania miłości bliźniego  ogólnoludzkiej 
zasady „nie zabijaj”. Nic, absolutnie nic nie 
usprawiedliwia zasiugującej na gniew Boga 
1 ludzi zbrodni kieleckiej, której tła I przy- 
czyny poszukiwać należy w zbrodniczym fa- 
nałyzmie 1 nieusprawiedliwionej ciemnocie. 
Fanatyzm jednych posługujących się dla ce- 
iw zbrodni kłamltwymi pojęciami za- 
mierzchłego Średniowiecza, obcymi wierze- 
niom społeczności chrześcijańskiej | zasa- 
dom zgodnego współżycia wszystkich współ” 
obywateli kraju bez różnicy narodowości | 
wyznania, uknuł zbrodnie | wyzyskał cliem- 
notę Innych dla dokonania tej zbrodni. Jedni 
1 drudzy winni być bezwzględnie ! bez ja- 
kichkolwiek zastrzeżeń potępieni jako zbrod- 
niarze pozbawieni wszelkich praw boskich 
1 ludzkich, Pozostawiając plerwszych osą- 
dowi wymiaru sprawiedliwości, ubolewamy 
nad drugimi, że dali się sprowokować do 
zbrodni, która zamąciła nam współżycie we- 
wnętrzne w kraju 1 zniesławiła doLre Imię 
Polaka za granicą. Zbrodnia kielecka została 
bezapelacyjnie potępiona przez wszystkich, 
którzy mają serce, bijące tętnem miłości bliź- 
niego, przywiązaniem do niewzruszonych 
wierzeń I obyczajów naszych ojców i dzia- 
dów, że ! u nas w Częstochowie znaleźli się 
tacy, na szczęście nieliczni, którzy podobnie 
jak w Kielcach, usiłują uczynić wszystko, 
ażeby ciemnotę ulic i domów pchnąć do 
zbrodni, jaką oglądały z przerażeniem Kiel- 
ce. W związku z tym Jako przedstawiciele 
UO MATMY 


Zugzaki 
0 przyjaciółce z nad Tamizy 


Miała zwrócić skarb nam złoty, 
Nagle znów ociąga się; 

Chuć do każdej czuje „floty”, 
Chętnie by dziś rzekła — niel 


Emigracji zniosła rządy, 
Żeby z nami nle być źle, 
Lecz, zmieniając swe poglądy, 
Chętnie by dziś rzekła — niel 


Rozwiązała polską armię, 

Na Andersa niby klnie, 
Andersowi zaś figlarnie 
Wmówić chciałaby, że — nie! 


Dziwne to postępowanie — 
Czemu nagle wszystko wspak? 

Bo Jej nie w smak... głosowania — 
W Referendum — trzykroć „Tak'1l 


Jest przysłowie o medalu, 
Że met właśnie strony dwie: 
Niech więc nie ma do nas żalu, 
Gdy my jej też rzekniem — nie! 
Motto: Jak Kuba Bogu — 
Tak Bóg Kubie. 
zyg. 


społeczeństwa częstochowskiego, mający do 
tego społeczeństwa zaułanie |! wierzący nle- 
złomnie w jego świadomość ludzką | wy- 
znawane przezeń zasady chrześcijańskie 1 
moralne, oświadczamy I apelujemy: wszelkie 
twierdzenia o istnieniu mordów rytualnych 
są kłamstwem. ; 

Nikt ze społeczności chrześcijańskiej, ani w 
Klelcach, ani w Częstochowie lub gdzieindziej w 
Polsce, nie został skrzywdzony przez Żydów dla 
celów religijnych | rytualnych. Nie jest znany 
ani jedeń wypadek porwania dziecka chrześcijań- 
sklego przez Żydów. Wszystkie szerzone w tej 
materii wiadomości | wersje są wyniysłem świa- 
domym — zbrodniarzy lub nieświadomym ludzi 
obałamuconych | zmierzających do wywołania 
zbrodni. 

Zbrodniarzę | obałamuceni zasługują na sąd 
sprawieditwy albe, wyrozumiałą litość, nigdy zaś 
na to, żeby znaleźli posłuch w społeczeństwie. 


Religijna Żydów Polskich wystosowała do 
Episkopatu Polskiego 1 Inteligencji polskiej 
list otwarty w sprawie ostatnich haniebnych 
pogromów, dokonywanych na resztkach Ży» 
dów, ocalałych ze straszliwego pogromu hit- 
lerowskiej wojny. W liście tym czytamy: 

„Czyżby duchowieństwo chrześcijańskie, 
czyżby Inteligencja polska, ci, którzy dobrze 
znają zasady naszej wiary 1 z którymi miesz- 
kamy razem na jednej ziemi od tysiąca lat, 
nie potrafili wytłumaczyć obałamuconym lu- 
dziom, że wszystkie te oskarżenia to niczym 
nieuzasadnione brednie? Niewinna przelana 
krew setek ołiar woła do Was, duszpasterze 
chrześcijańscy, woła do ciebie, Inteligencjo 
polska. Coście zrobili od czasu uzyskania 
niepodległości celem uświadomienia szero- 
kich rzesz społeczeństwa? 

Zwracamy się do Was, przewielebni du- 
chownmi, z gorącym apelem: raczcie z Wa- 
szych świetnych przybytków, z ambon Wa- 
szych kościołów zwrócić się z listem paster- 
skim do milionowych rzesz Waszych wier- 
nych, aby skierować ich uwagę na krzywdą 


WASZYNGTON (PAP). Pełniący obowiqz- 
ki amerykańskiego sekretarza stanu Dean 
Acheson zawiadomił o zniszczeniu „czarnej” 
listy‘, która zabraniała tysiącom osób i to- 
warzystw, pomagającym  nieprzyjaciołom 
prowadzenia handlu ze Stanami Zjednoczo- 
nymi. Podobna akcja została jednocześnie 
pizedsięwzięta przez rządy brytyjski i kana- 
dyjski. 

W oświadczeniu podkreślono, że wycofa- 
nie ogłoszonej listy nie oznacza w żadnym 
razie zawieszenia wykonania programu sta- 
łego eliminowania wpływów państw osi na 
którejkolwiek półkuli”. 


Latem ubiegłego roku, na polecenie „Sztabu 
Głównego NSZ“ zawiązała się w Łodzi orga- 


strukcja NSZ“, do likwidacji członków rządu 
polskiego į działaczy demokratycznych, poczyna- 
jąc od ministrów, a kończąc na zwykłych człon- 
kach partii, zalegalizowanych w Polsce. 

Szefem specjalnego „Wydziału Likwidacy jne- 
go“ mianowany został prawnik Kularski Antont, 
który dobrał sobie szereg współpracowników do 
bandyckiej roboty. W mieszkaniu Stanisława 
Markowicza, w Łodzi, przy ul. Sosnowej 22 — 
mieściło się „archiwum“ sądu kapturowego, a 
| Markowicz spełniał funkcję łącznika i archiwa- 
riusza. 

Podczas rewizji u Markowicza, który był pra- 
cownikiem Wojewódzkiego Urzędu Informacji 
i Propagandy — znaleziono w żelaznym żyran- 
dolu cały stos papierów, wykresów, stopni orga- 


jątku obywateli mlasta | powiatu częstochowskie- 
go, w szczególności do ludzi dobrej woli, by 
nie dawali posłuchu zbrodniczym wersjom | po- 
głoskom, wersje te | pogłoski sprawdzali u 
źródeł, prostowali je w najbliższym środowisku 
oraz przeciwdziałali wszystkimi możliwościami 
wywołaniu jakichkolwiek ekscesów przeciwko 
ludności żydowskiej. 

Wierzymy, że uświadomione obywatelsko | 
przywiązane do zasad moralności chrześcijańskiej 
społeczeństwo Częstochowy nie da  posłuchu 
zbrodniczym podszeptom | nie splami się podnie- 
sieniem ręki na współobywatela, dlatego tylka, 
że jest on innego wyznania i Innej narodowości, 

Ks. dr Teodor Kubina Biskup i Ordynariusz 
Diecezji Częstochowskiej. 

Starosta grodzki — Jan Wolański. 

Starosta powiatowy — Józef Kaźmierczak. 

Przewodniczący MRN — Karol Zajda. 

Przewodniczący powiatowej rady narodowej— 


Diatege też apelujemy do wszystkich bez wy” | Stefan Rekas, 


List otwarty Żydów polskich 


tio Episkopatu i inteligencji polskiej 


"WARSZAWA (obsł wl). Naczelna Radai grzech popełniony przez mordowanie nle- 


winnych ludzi. Inteligencjo polska, korłeusze 
anuki, Wy chłubni spadkobiercy wielkich 
demokratów, wieszców 1 myślicieli polskich, 
czyż nlo nadeszła pora, aby ze świątyń wie- 
dzy z wszystkich dla Was przystępnych źró- 
deł głośno zagrzmiał głos uświadamiający? 

Ludu polski, ludu słowiański? Ty, który 
znany jesteś ze swojej gościnności, ty, który 
kledyś otworzyłeś swoje wrota dla gnanych 
1 pędzonych z całego świata, ocknij sięl 

Organa państwowe czynią wszystko, aby 
położyć kres tym zbrodnlom, dotychczas jed- 
nak głos Episkopatu Polskiego 1 Inteligencji 
nie był dość doniosły. 

Zwracamy się do Was w obliczu tej no- 
wej tragedii, aby Wasze ważkie 1 pełne do- 
stojeństwa słowa skruszyły skamieniałe sər- 
ca I przyczyniły się do wspólnej I zgodnej 
pracy wszystkich obywateli naszego pań- 
stwa dia ogólnego dobra | szczęścia 
wszystkich. 

Rabin W. Kahane Dawid, Przew, Naczel- 
nej Rady Religijnej Żydów Polskich. 


Zniesienie „czamej listy“ w USA 


Czy jednak nie za wcześnie? 


Wycofanie czarnej listy dla Szwajcarii i 
Szwecji zostało ułatwione wskutek zakoń- 
czenia rozmów z rządami tych państw w 
sprawie likwidacji mienia poniemieckiego. 
„Podobne pertraktacje — oświadczył Ache- 
son — sq projektowane w innych częściach 
świata”, 

Panuje przypuszczenie, że zostaną pod- 
jęte kroki w celu wyeliminowania wpływów 
niemieckich, przekazania sojusznikom sum 
uzyskanych z likwidacji mienia poniemiec- 
kiego 1 przywrócenia zrabowanej własno- 
ścL 


——— 


że podkomendni naczelnicy okręgów muszą do 
dnia 21 każdego miesiąca zdawać sprawozdanie 


nizacja, przeznaczona, jak głosi specjalna „In- |do „Sztabu Głównego NSZ" z dokonanych egze- 


kucji, likwidacji itp. przyczym „likwidowanie“ 
miało odbywać się w dwojaki sposób: 1) za 
pomocą „zniknięcia* niewygodnej osoby i 2) za 
pomocą zastrzelenia”, 


Odpisy wyroków miały być wykonywane w 
dwu egzemplarzach — jeden miał być dostar- 
czany do „grupy likwidacyjnej*, a drugi miał 
wędrować do Markowicza, który jako pracownik 
„Urzędu Informacji i Propagandy* nie mógł 
podpadać pod podejrzenia“. 


Prócz Kularskiego i Markowicza zasiedli 
przed kompletem Wojskowego Sądu Rejonowego 
w Łodzi pod przewodnictwem kpt. Alamowskiego 
Janusz Westfal, Maciej Janczewski, Piotr Kosso- 
budzki, Stanisław Węgliński, ks. Adam Bąko- 


K 


nizacyjnych, schematy, protokuly posiedzeń oraz iwicz, Edward Czarnocki, Maria, Janina i Krysty- 


odpis wywiadu, udzielonego agentowi pbcego 
mocarstwa, dotyczący pewnych tajemnic woj- 
skowych. 


na Tkaczyk į Irena Kularska. 
Ponieważ wszyscy oskarżeni przyznają stę 
do zarzuconych im przestępstw na rozprawę nie 


„Instrukcja“ znaleziona w żyrandolu mówi, wezwano żadnego świadka. 


Greiser skazany na śmierć 


(Dalszy ciąq ze str, l-szej) 


kradzieży zwykłej 1 rozbójniczej, wy. 
muszania oraz przywłaszczamia mie= 
nia ruchomego obywateli polskich 
oraz całego mienia publicznego na 
obszarze tzw. „Wartheland”, przepro- 
wadzenie degradacji obywatel! pań< 
stwa okupowamego ze względu na ich 
przynależność narodową lub rasową 
przy jednoczesnym uprzywilejowaniu 
ludności niemieckiej, samowolne I sa- 
morzułne obostrzenie wyjątkowych 
przepisów władz centralnych Rzeszy 
przez surowsze dla Polaków ukształ- 
towanie rrawa prcay, wprowadzenie 
sądów doraźnych I dalsze podwyższe- 
nie wku dla zawierania małżeństw. 

W dalszym ciągu sentencja wymie- 
nia czyny przestępcze oskarżonego 
Greisera, polegające. na pozbawieniu 
Polaków wszystkich wyznań ,możno” 
ści swobodnego uprawiania kultu re= 
ligijnego, co następowało w drodze 
usunięcia większości księży, wysiedlo 
nych do Generalnej Gubernii, odebra- 
nia Polakom większości świątyń przy 
równoczesnym zakazie uczęszczania 
do świątyń, przeznaczonych dla lud- 
ności niemieckiej oraz ograniczenia 
czasu trwania nabożeństw. 

W zakończeniu sentencja wyroku 
wymienia szczegółowo czyny oskar= 
żonego, polegające na bezwzględnym 
eksploatowaniu siły roboczej polskiej 
ludności dla podniesienia potencjału 
wojennego Trzeciej Rzeszy przez wy- 
tworzenie specyficznych warunków 
pracy, powodujących stopniowe wy- 
niszczenie tej ludności. 

W dziele szkód, wyrządzonych do- 
robkom kulturalnym narodu polskie- 
go, wyrok uznaja Greisera winnym ską 
sowania bądź zniszczenia wszystkich 
placówek naukowych, kulturalno- 
oświatowych, prasy, radia, filmu, te- 
atru, jak również zniszczenia całego 
polskiego szkolnictwa oraz licznych 
zabytków i pomników kultury 1 sztuki 
polskiej. 

Wszystkie powyżej wymienione czy 
ny oskarżonego podlegają karze z mo 
cy powołanych przez sentencję wyro* 
ku przepisów kodeksu karnego oraz 
dekretu Polskiego Komitetu Wyzwole- 
nia Narodowego z dnia 31 sierpnia 
1944 (Dz. U. R. P, Nr 4, poz, 16) o wy- 
miarze kary dla taszystowsko-hitle- 
rowskich zbrodniarzy. 

W tych warunkach Najwyższy Try- 
bunał Narodowy orzekł uznać Artura 
Greisera winnym wszystkich zarzuca- 
nych mu przestępstw z tym ogranicze- 
niem, że zabójstw, uszkodzeń cieles- 
nych i znęcań Artur Greiser osobiście 
nie dokonywał, | 

ZA POWYŻSZE PRZESTĘPSTWA 
SKAZAŁ ARTURA GREISERA NA KARĘ 
ŚMIERCI. 

Nadto Trybunał orzekł utratę praw 
publicznych 1 obywatelskich, praw 
honorowych oraz konfiskatę całego 
mienia Greisera, 

W dalszym ciągu odczytane zostały 
szczegółowe motywy wyroku, 
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Szajka Kularskiego przed sądem 


„Likwidatorzy“ z NSZetu odpowiadają za swe zbrodnie 


Przesłuchiwanie „magistra“ Kularskiego oraz 
Markowicza trwało kilka godzin. k 

Markowicz — udaje, że mie nie wiedział © 
zbrodniczych żamiarach NSZ, a dokumenty dzia- 
łalności PAS (Pogotowia Akcji Specjalnej) prze- 


chowywał u siebie, nie czytając ich. Przeczą te= 
mu szczegółowe odpisy, sporządzane przez niee 
go własnoręcznie i chowane w żyrandolu. Pikan* 
jtnym szczegółem w sprawie jest fakt, że Mar- 
kowicz wyjechał na kongres PSL-u w dwoja- 
kim charakterze — zaopatrzony w legitymację 
Urzedu Informacji, oraz w upoważnienie NSZ-tu, 


Kularski, zakreślił szerokie plany dla działal- 
ności swojej grupy. Miano „zdobyć”, fundusze 
za pomocą szeregu napadów na sklepy 1 insty= 
tucje, oraz dokonać napadu na Państwowy Za- 
kład Higieny w Łodzi, gdzie pracowała żona 
Kułarskiego. 

Proces, kłóry zapewne potrwa czas dłuższy— 
ujawni niewatpliwie nie ' jedną tajemnicę band 
NSZ-towskich, które wciągały w swoje szeregi 
młodzież akademicką (kilku oskarżonych studio- 
walo na Uniwersytecie Łódzkim) dla walki z dė» 
mokratycznym ustrojem Polski, a w obronią 
znienawidzonego przez cały świat faszyzmu, „| 
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Nr 185 


Czytelnicy piszą 


Precz z Łodz 


GŁOS ROBOTNICZY |; 


Strona 3 


spekulanci i zdrajcy narodu winni być wyrzuceni z miasta pracy i walki 


Przeważająca część Łodzi robotniczej 
wypowiedziała swoje twarde „tak”. 
Niemniej nie wolno nam zapominać, 
że w tejże Łodzi znalazło się czterna- 
ście tysięcy ludzi, którzy powiedzieli 
trzy razy nie. Gdy przeczytałem to w 
prasie, ja robotnik łódzki, przewodni- 
czący Rady Zakładowej, nie uwierzy- 
łem. Przejrzałem wszystkie gazety, 
szukałem omyłki. Nie omyłliła się 
prasa. Jak my robotnicy powinniśmy 
ich traktować, tych czternaście tysię- 
cy? Jak ich nazwać? Powiem krótko: 
w naszym mieście obok nas, żyje na 
wolności czternaście tysięcy zdraj- 
ców wolności i niepodległości Polski. 
Trzeba nazwać rzecz po imieniu, 

W. robotniczej Łodzi, która ma za 
sobą sześć okrutnych lat niewoli, Ra- 
dogoszcz, łapcnki — w tej Łodzi zna- 
leźli się tacy, którzy przetłumaczyłli 
hitlerowskie „drei mał nein" i wrzu- 
cill do urn. 

Nad tą sprawą nie należy przejść do 
porządku — trzeba wyciągnąć odpo- 
wiednie wnioski, Kto był organizato- 
rem tej zdrady narodowej? Wie to 
każdy uczciwy Polak, To reakcyjni 
kierownicy PSL-u wzmocnili obóz fa- 
szystowski. Pewna część otumanio- 
mych, a także zdemoralizowani ludzie, 
zrozumieli mikołajczykowe „nie” ja- 
ko trzy razy „Nie”, Tak rzeczywiście 
byłó, Musimy wyciągnąć z tego wnio 
ski 1 stwierdzić: 

Eto w dzisiejszym okresie, w wolnej 
demokratycznej Ojczyźnie, która 
wciąż boryka się z ogromnymi trud- 
nościami, rzuca demagogiczne „nie" 
ten sieje zdradę, działa — chce czy 
mie chce tego — na korzyść wroga 
Polski, reakcji rodzimej I zagranicz- 
nef, ten sprzyja naszemu śmiertelne- 
mu wrogowł, Niemcom - hitlerowcom. 
Zdrajcomi są «i, którzy głosowali trzy 
cazy nie, zdrajcami po trzykroć są 
również, którzy nawoływali naród do 
zdrady, 

Łódź:roboinicza. nie usłuchała zdra- 
dzieckich podszepfów 1 nawoływań. 
Łódź robotnicza odpowiedziała swoj 
twarde „iak”. 

Obecnie z tą samą siłą musimy się 
zabrać do zdrajców naszej demokra- 
tycznąej Ojczyzny, Odizolować tę gan- 
grenę od społeczeństwa, wyrzucić po- 


Zmarł prof. J. Mehoffer 


W Wadowłocach pod Krakowem, 
smartna skutek długotrwałej choroby 
berca znakomity artysta-malarz, dłu- 
goleini rektor krakowskiej Akademii 
Sztwi Pięknych, prof. Józef Mehoffer. 

Józef Mshofier urodzłł się w roku 
2869. Po studiach artystycznych w 
Wiedniu Paryżu został w roku 1897 
mianowany profesorem Akademii 
Sztuk | Pięknych w Krakowie. Wielki 
swój talent rozwinął Mehoffer głów- 
mie w dwóch kierunkachu kompozycji 
witrażowej 1 malarstwa dekoracyjne- 
go, był poza tym jednym z wybitniej- 
szych polskich portrecistów. 

Mehoffer wraz z Wyspiańskim 
wzniósł sztukę witrażową na niezna- 
ne wyżyny. 

Ze szkoły śp. Józela Mehoffera wy- 
szła cała plejtida plastyków, wśród 
niok wielu wybitnych. 

Ze śmiercią Mehoffera traci sztuka 
polska jednego z czołowych jej przed 
stawicieli, indywidualność, która w 
historii malaystwa polskiego pozosta- 
wiła:zaszczytna kartę, 


za obręb naszego życia, które z taki- | kulanci, 
mi trudami budujemy własnymi ręko-|! isinieje — nie walczyli o wolność 
ma. Polski, nie odbudowywali I nie budu- 
Ci co powiedzieli trzy razy „nie”, | ją jej. To są pachołkowie hitlerowscy, 
j chcq by nam wydarto fabryki i odda- | których my robotnicy twardymi ręko- 
| no Bidermanom, Scheiblerom, ziemia; ma potrafimy wyrzucić z naszego do- 
|zaś Radziwiłłom. Ci zdrajcy przekre- | mu — Polski ludowej. Bądźmy czuj- 
; ślają naszą niepodległość — jest tojni — tu chodzi o niepodległość naszej 
po prostu Targowica. Własna na-; Ojczyzny, o przyszłość naszych dzie- 
pchana kieszeń droższa Jest im, od)! ci. 
Ojczyzny. To gq szabrownicy, spe-| Zdobycze demokracji potrafimy u- 


dla nich słowo Ojczyzna nie 


trzymać, utrwalić j rozszerzyć. Pracq 
zdobędziemy dobrobyt — dla wszy- 
stkich pracujących. Szkodników, 
zdrajców sprawy narodowej, panów 
„z trzech razy nie” pod sąd ludowy. 


Kazimierz Cichocki 


przewodniczący Rady Zakładowej 


„Państwowych Zakładów. 
Włókienniczych 
(dawniej Biderman) 
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Oczyścić miasta ze spekulantów 


Głosowanie ludowe wykazało nie-| 
wątpliwie, że większość narodu pol- 
skiego popiera obóz demokracji pol- 
skiej. Wykazało ono, że zarówno 
wielkie ośrodki robotnicze, jak olbrzy 
mia większość terenów wiejskich po- 
piera program budownictwa Polski 
Ludowej, reprezentowany przez obóz 
demokratyczny. Ale wykazało ono, 
że istnieje w Polsce środowisko, które 
zgłosiło swoje hitlerowskie „Nein“ 
przeciwko temu budownicwu, środo- 
wisko, które nie tylko broni senatu, 
broni obszarnictwa, broni panowania 
wielkich karteli w Polsce, lecz które 
równocześnie pod dyktando obcych 
agentur solidaryzuje się z niemiecki- 
mi dążeniami do rewizji naszych gra- 
nic na Zachodzie, do odepchnięcia 
Polski od Odry i Nisy Łużyckiej. 

Słowo „Kraków“ — od miasta, w 
którym to środowisko rozpanoszyło 
się najbardziej — stało się określe- 
niem dla tego właśnie obozu trzech 
„Nie”, obozu hiiletowskiego „Nein”. 
To określenie jest może krzywdą dla 
większości robotników Krakowa, ro- 
botników, którzy pamiętają jeszcze 
bohaterskie walki 1923 i 1936 r., ale 
niestety słusznie określa ono te ele- 
menty, które w tej chwili nadają ton 
w Krakowie. 

W, czasie okupacji Kraków był sto- 
licą Generalnej Gubernii. Nieliczna 
garstka krakowian — w niemałej czę 
ści poprzednich uczestników ruchu 
robotniczego — prowadziła i tutaj bez 
pośrednio przed oczyma generalnego 
gubernatora Franka, kohaterską wal- 
kę z niemieckim najeźdzcą. Ale koł- 
tun krakowski obcy był tej walce. 
Wzdychał czasem do Polski, ale z 
drugiej strony czuł się niemało po- 
chlebionym, że oto teraz „stolica” 
przeniosła się z Warszawy do jego ro 
dzinnego grodu. Uznawał jedną prze 
de wszystkim formę „walki z najaz- 
dem" — oszwabianie Niemców. 


ne spod hitlerowskiej okupacji, 


Powstanie warszawskie zasiliło go 
nowym dopływem podobnego ele- 
mentu. Kraków na ogół przyjął war- 
szawiaków wrogo. Jeszcze w warun- 
koch okupacji większość warszawian 
odpłynęła z podwawelskiego grodu. 
Jeszcze wyraźniej zarysował się ten 
proces po wyzwoleniu kraju. Został 
w Krakowie tylko NAJGORSZY ele- 
ment warszawski: ten, który nie chciał 
brać udziału w trudach odbudowy 
kraju, ten, kłóry jak na szaleńców 
spoglądał na ludzi powracających do 
zburzonej słolicy, ten, dla którego 
zieraie odzyskane były tylko terenem 
króikich, lecz za to wysoko rentow- 
nych szabrowniczych eskapad. Paso- 
żyty pół Polski zgromadziły się pod 
Wawelem i w p'"erwc-<h między jed- 
ną a drugą dolornwo-złodziejską tccz- 
sakcją zgłaszały protest przeciwko 
Polsce Ludowej, która zajęła innymi, 
bardziej palącymi sprawami, zby% dłu 
go tolerowała ich panoszenie się na 
tym odcinku. 


Kraków pojawiał się rzadko na 
szpaltach gazet mówiących o odbu- 
dowie kraju, o pracy nad uruchomie- 
niem przemysłu, ©  bohaterstwie, 
eliarności, zwycięstwach polskiego 
świata pracy. Ale kto interesował się 
kulisumi czarnej giełdy w Polsce, kto 
musiał badać wszelakiego rodzaju 
brudne afery, których tyle namnożyło 
się nam w kraju w spadku po hitle- 
rowskiej zarazie, ten wiedział, że nici, 
prowadzące do „czarno-giełdowych” 
rekinów, że prawie wszystkie brudne 
sprawy w Polsce zaczepiały o pewne 
siery krakowskie. Kraków stał się 
miejscem koncentracji wszelkich pa- 
sożytów, nieraz nie mających dawniej 
nic wspólnego z tym miastem, 


Środowisko rozpasanej spekulacji, 
szabrownictwa, ciemnych interesów 
To robił, owszem, z talentem i nie| — oto baza społeczna, która dała o- 
bez dochodu dla siebie. Koltun kra-| parcie hitlerowskim agenturom, któ- 


kowski należał do tych nielicznych ra stanowi rezerwuar, skąd padło 
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Interpelacje naszych Czytelników 


Ukróćmy wyzysk! 


Tow. Redaktorzel 

Chciałem wczoraj kupić klełbasę. Na wy- 
stawie sklepu przy ulicy Południowej 27 
leży kiełbasa, w której tkwi kartka z napi- 
sem: cena 250 zł. Zaszedłem i kazałem sobie 
zważyć 20 dkg. Na pytanie ile płacę, wia- 
ścicielka odpowiada 56 zł, 

— Przecież cena 250 złotych — mówię. 

— To proszę pana kilka dni temu napisa- 
łam, dziś kosztuje 280 zł. — odpowiada kup- 
cowa. 

— O ile mi wiadomo, — mówię dalej — 
ceny produktów mają raczej tendencję zniż- 
kową, a jeżeli dzić jest drożej, trzeba prze- 
pisać kartkę. Zresztą taka kielbasa kosztuje 
wszędzie dzisiaj 250 zł 

— Mam ważniejsze sprawy. Nle chce 
pan, może nić kupić — brzmi odpowiedź. 

Zavłaciłem 56 zł Ta pani z Południowe 


— nn a AZ O Z Z Z AN W A W O A 


a O 


27 nie jest bynajmniej unikatem. Przytaczam 
ten fakt tylko po to, żeby przedstawić jak 
niektórzy przedstawiciele inicjatywy prywat- 
nej odnoszą się do potrzeb 1 możliwości 
ogółu obywateli i do obowiązujących zarzą- 
dzeń władz w sprawie cen. 

Sądzę, że I w tym wypadku społeczeń- 
stwo winno przyjść z pomocą orgemom 
władz i nie dopuścić ażeby takie wykrocze- 
nia kupców, chcących wzbogacić się za 
wszelką cenę, uszły bezkarnie. Kieruję zaś 
korespondencję niniejszą do Was, tow. Re- 
daktorze, a nie do Instancji karnych dlatego, 
że uważam, że jednym z najskuteczniejszych 
sposobów walki z takimi osobnikami ze 
sirony społeczeństwę jest ogłaszanie w pra- 
się. 


ADAM PRAWDZIC 


poz 


grup w Polsce, które wyszły zbogaco | czterdzieści tysięcy potrójnych „Nie”, 


Środowisko to istnieje nie tylko w 
Krakowie. Mamy je i w Łodzi i w 
Warszawie i w Katowicach i we wszy 
stkich innych większych ośrodkach 
naszego kraju. Tylko, że jeśli tam 
wegełuje ono niejako na marginesie 
innych, zdrowych warstw społecz- 
nych, to w Krakowie udało mu się w 
ostatnim czasie przejść do ofensywy, 
nadać ton miastu, zmobilizować sobie 
na poparcie ciemnotę i malkonten- 
ciwo. Rezultat jest wiadomy, „Kar. 
tki z napisem trzy razy „Nie”, których 
naliczono w Krakowie aż 30 proc. sq 
dokumeniem hańby i zdrady narodo- 
wej" — stwierdził tow. Wiesław. — 
To hitlerowskie „Neln”* wypisane jest 
piętnem zdrady i hańby na czole pra- 
wie każdego trzeciego mieszkańca 
Krakowa”, 

Może i dobrze, że tak się stało. Ba 
środowisko trzech „Nie”, środowisko 
reakcyjnego malkontenctwa i ordy- 
narnej spekulacji obnażyło już do- 
szczętnie swe oblicze; wykazało, że 
potrafi działać świadomie na sziłodę 
Polski, na szkodę narodu, byle zama- 
nifestować przeciwko demokracji pol 
skiej, 1 właśnie dzięki temu środowi: 
sko to zmobilizowało przeciwko sobie 
siłę w Polsce największą: polski lud 
pracujący. 

Świat pracy w Polsce ma dosyć spe 
kulanckich harców 1 reakcyjnego 
szkodnictwa. Świat pracy żąda sta- 
nowczo, aby po krakowskim i kielec- 
kim doświadczeniu rząd podjął sta- 
nowcze kroki dla oczyszczenia miast 
od ludzi, którzy niczego pożytecznęgo 
krajowi nie dają, a szkodzić chcq 1 
umieją. Świat pracy wierzy, że rząd 
wyciągnie konsekwencje z krakow= 
skiego — i nie tylko krakowskiego — 
głosowania, że skończą się dobre, 
zbyt dobre czasy dla ośrodków pa» 
sożytnictwa w Polsce, 

R. ŁYSIAK 


Zbiorowe dzieła 


Stalina 


W Moskwie wyszedł z druku 
pierwszy tom dzieł zbiorowych Józefa 
Stalina, wydawanych na podstawie decy- 
zji Komitetu Gentralnego Partii Komuni- 
stycznej Związku Radzieckiego. 

Tom ten zawiera: prace powstałe w la- 
tach 1901 do 1907. 

Wydanie przygotowane jest w ten spor 
sób, że czytelnik nie tylko zostaje wpro- 
wadzony w zagadnienia historyczne, ala 
i zagadnienia aktualne. 

Prasa radziecka podkreśla wielkie zna: 
czenie, jakie w życiu ideologicznym par* 
tii i narodów radzieckich posiada ukazae 


nie się dzieł zebranych generalissimusa 
Stalinr 
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ponios 

W poniedziałek, w godzinach popołud- 
niowych odbył się w Kielcach pogrzeb 
40 ofiar tragicznego pogromu  antyży- 
dowskiego, który stał się manifestacją 
społeczeństwa kieleckiego. 

Na pogrzeb przybył przedstawiciel 
Rządu R. P. Minister Odbudowy profe- 
sor Kaczorowski. W pogrzebie wzięły 
udział delegacje Związku Żydów Polskich 
oraz przedstawiciele żydostwa zagra- 
nicznego. Z ramienia Towarzystwa do 
Walki z Rasizmem wziął udział w po- 
grzebie poseł Julian Gorecki. 

Na czele konduktu postępowała kom- 
pania honorowa II dywizji piechoty z 
wieńcami. Na czele kroczyły poczty 
sztandarowe PPS, PPR, SL, Okr. Kom. 
Zw. Zaw. OM. TUR, ZWM oraz niesio- 
no wieńce organizacyjne Miejskiej Rady 
Narodowej, partii politycznych, zakła- 
dów fabrycznych. Za autami ze zwłoka- 
mi postępują delegacje Żydów polskich 
oraz rodziny zamordowanych, ludność 
Kielc, tysiące robotników fabryk kielec- 
kich itd. Razem kondukt liczył około 
7-miu tysięcy ludzi, 

Nad otwartą wspólną mogiłą w imie- 
niu Rządu R. P. przemówił minister, prof. 
Kaczorowski. 

„Stoimy nad tymi mogiłami z uczuciem 
palącego wstydu, bo zbrodni dokonała rę- 
ka Polaka. W ponurych latach okupacji 
na ziemiach naszych rozegrała się tra- 
gedia narodu żydowskiego. Zamknięcie 
w ghettach, głód, poniewierka godności 
ludzkiej, wreszcie zniszczenie, Śmierć 
masowa i okrutna znaczyła nie tylko de- 
prawację moralną wykonawców, ale i 
zwierzęcą degradację kultury niemiec- 
kiej. Po oprawcach niemieckich pozosta- | 
ły mogiły I zgliszcza. Jeszcze coś wię: 
cej, to opary zatrute jadem nienawiści 
rasowej, 

Przeminęła wojna. 

Podejmujemy wysiłek by nakarmić 
głodnych, zabezpieczyć sieroty, -otoczyć 
opieką inwalidów wojennych, odbudować 
zbeszczeszczone osiedla. 

I znów padają strzały, znów płynie 
krew. I znów stoimy nad świeżymi mo- 
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GŁOS ROBOTNICZY 
n 


nowej zbrodni 


a zaslużžoną karę 


zorganizowane masy robotnicze, chłop 
skie i inteligencji pracującej. 

W tej walce wezmą udział wszyscy 
ludzie uczciwi, poczuwający się do od- 
powiedzialności za losy kraju, w walce 
tej wezmą udział masy, które rozwinęły 
sztandar współczesnego humanitaryzmu 
i godności człowieka. 

Będziemy tępić na każdym kroku prze- 
jawy antysemityzmu i przeciwdziałać 
propagandzie mordu rasowego. Pamię- 
tajmy, że za przejawami antysemityzmu 
kryje się reakcja, kryją się siły staregc 
porządku. Mobilizują one zaczadziałe 
przez jady niemieckie grupy, do walki 


giłami zabitych. Zginęli jak ich bracia 
podczas okupacji dlatego tylko, że byli 
Żydami. 

Mówimy to z uczuciem  piekącego 
wstydu bo zbrodni 4:j dokonała ręka 
polska. Mord ten jest nowym bolesnym 
ciosem w naród żydowski i zarazem jest 
ciosem w Rzeczpospolitą. Hańbi jedną 2 
najpiękniejszych kart polskiego dorobku 
kulturalnego jaką jest poszanowanie 
człowieka, ochrona słabego i bezbron- 
nego." 

Tę zasadę zorganizowane masy robot- 
nicze i chłopskie przyjęły w pełni i wy- 
pisały je na swoich sztandarach. Złama- 
nie tej podstawy współżycia obywatel- 
skiego przez elementy zarażone zdzicza- 
łym antysemityzmem jest zbrodnią wo- 
bee polskości 

W imię ezystości kultury polskiej nie 
możemy dopuścić w kraju naszym do po- 
wtórzenia bezecnej zbrodni, do narasta- 
nia instytucji mordu rasowego. Tkanki 
dotknięte rakiem ideologii nazistowskiej 
muszą być usunięte. 

Gdy nie starczy łagodne słowo, wkro- 
czy prawo Rzeczpospolitej. Będziemy 
surowi, bezwzględni. Jeśli walka ta ma|strony Rządu, oświadczam, że winni 
być skuteczna muszą wziąć w niej udzia: zbrodni kainowej poniosą należną karę*. 
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W przededniu rocznicy 


biiwy pod Grunwaldem 


15 lipca upływa 536 rocznica historycznej | 
bitwy pod Grunwaldem. Bitwa ta łamiąc na 
pizeciąg kilku wieków stos pacierzowy na- 
cierającej podówczas hydrze germańskiej, 
wywarła niezmiernie ważny wpływ na dal- 
sze kształtowanie się losów naszego kraju i 
narodu, 

Wprawdzie zwycięstwo to nie w pełni zo- 
stało wykorzystane co stało sią zarodkiem 
późniejszych klęsk naszych, ale tym niə- 
mniej zostaje bitwa grunwaldzka wiekopom- 
nym symbolem zwycięstwa Słowiańszczyzny 
nad Niemczyzną. 

Rok 1945, rok straszliwej klęski hitlerow- 
skiej machiny wojennej, defilada oddziałów 
radzieckich i polskich na ulicach Berlina jest 
tylko logicznym dalszym ciągiem zwycię- 
skich zmagań Słowiańszczyzny i oręża pol- 
skiego z dziczą germańską. 


przeciw ustrojowi Rzeczpospolitej o za- 
trzymanie biegu historii. Te próżne pró- 
by muszą być i będą złamane. Niech wie- 
dzą o tym wszyscy i tym lepiej im prę- 
dzej się opamiętają. 

Imieniem Rządu Rzeczypospolitej że- 
gnam poległych. Przetrwaliście wojnę, 
poniewierkę, bolesne straty, by ponieść 
śmierć na progu słonecznego jutra. 

Rodzinom poległych składam wyrazy 
współczucia i zapowiadając opiekę ze 


W roku bieżącym rocznicę zwycięstwa 
grunwaldzkiego obchodzić będziemy szcze- 
gólnie uroczyście. Organizacją uroczystości 
grunwaldzkich w naszym mieście zajmuje 
się Polski Związek Zachodni. 

Projektuje się afisze propagandowe, spe- 
cjalne audycje radiowe I akadecię w dnlu 
15 lipca. 

Nie ulega wątpliwości, że mieszkańcy 
Łodzi dadzą w dniu 15 lipca wyraz swej 
nieugiętej woli niedopuszczenia do odrodze- 
nia się potęgi germańskiej, do zagospodaro- 
wania i związania na wieki Ziem Odzyska- 
nych z Macierzą, zademonstrują swą pogardą 
i nienawiść dla tych sprzedawczyków i zdraj- 
ców Polski, którzy głosując trzy razy „nie” 
torowali drogę niemieckim rewanżowym żq- 
daniom w stosunku do Ziem Odzyskanych. 

L. 


Mikołajczyk I mordercy z Kielc 


Korespondent polityczny RAP pisze: | 

Poniedziałkowa „Gazeta Ludowa”; 
ogłasza wywiad z wicepremierem Mi, 
kołajczykiem na temat pogromu kie- | 
leckiego. 

Właśnie wtedy, gdy cała Polsku, 
gdy cały świat mówi o pogromie, p. 
Mikołajczyk tak jak jego „pismo co- 
dzienne dla wszystkich” używa kon- 
sekwentnie słowa „zajścia”. Ta ter- 
minologia ma oczywista swoją wy- 
mowę dla nas i dla zbrodniarzy kie- | 
leckich także. 

W chwili, gdy hitlerowscy bandyci' 
'wyrżnęli kilkudziesięciu Żydów, p. wi 
cepremier Mikołajczyk nie zdobywa 
się na potępienie wyraźnie, exyressis 
verbis, antysemityzmu jako takiego. 
Woli wyrazić swe „potępienie" w o- 
gólnikach, zamazujących konkretną, 
realną treść konkretnej kieleckiej 
zbrodni, 

Właśnie wiedy gdy sprzymierzone 
z nim reakcyjne podziemie rozpętuje 
w kraju szeroką akcję, mającą na ce- | 
lu powtórzenie zbrodni kieleckiej na | 
innych terenach, p. Mikołajczyk ani 
słowem nie wspomina o konieczności 
surowego ukarania winnych. 

Na dziesięć dni przed pogromem 
kieleckim jeden z organów p. Mikołaj 
czyka — krakowski „Piast” — stwier- 
dził nie bez satysfakcji, że jeden z 
trzech jego zasadniczych  celów:| 
„spolszczenie miast naszych" został 
już osiągnięty. Został osiągnięty — 
wiadomo w jaki sposób: przez wy- 
rżnięcie trzech milionów Żydów w; 
Polsce. Sojusznicy p. Mikołajczyka, 
spod znowu NSZ doszli widać do prze 
konania, że jeśli idzie o Kielce, muszą 
dopełnić dzieła rozpoczętego pizez 


| 


|| 


hiilerowców. A p. Mikołajczyk, nie| ni — zbrodnią. P. Mikołajczyk, so- 
chcąc urazić tak cennych sprzymie- | jusznik NSZ-u, nie może potępić po- 
rzeńców, używa możliwie dyskretnych | gromu, który zorganizowali jego so- 
słów przy określaniu ich czynu, |jusznicy. Nie może nawet wtedy, gdy 
To stanowisko p, Mikołajczyka wy- | wie, że jest to zbrodnia — zbrodnia 
nika z jego konsekwentnie realizowa- | wobec ludzkości i zbrodnia wobec 
nej linii politycznej. Opierając się o Polski 
blok 2 reakcyjnym podziemiem, licząc p A- $ 
na jego automaty, jako główny argu- Semikoląjczykówy Dink aiz 
ment w swej kampanii wyborczej, p.| SHCJ4 należy do tej kategorii po- 
Mikołajczyk nie może sobie pozwolić | ciqgnięć, o której kiedyś napisał po- 
na zrażenie NSZ owskich ban- | Sta: „To jest przekleństwo złego czy- 
dytów przez wyraźne potępienie aniy | nu, że musi on rodzić wciąż nowe 
semityzmu, przez nazwanie ich zbrod-! zło. R. 


Robotnicy polscy piętnują 


" z a z 
morderców czarnosecińnych z Kielc 
W całym kraju rozlegają się głosy| cach — hańbq okrywający dobre 
oburzenia i protestu przeciwko spraw| imię Polski. 
com moralnym i faktycznym kielec- Pamiętamy czasy przedwrześnio- 
kiego pogromu. Wszyscy uczciwi Po; we, kiedy to sanacja starała się 
lacy domagają się kary śmierci dla! utrzymać przy władzy przy pomocy 
zbrodniarzy. antysemityzmu, przy 5omocy judze- 
W szeregu fabryk łódzkich odbyły| nia jednych Polckoy przeciwko 
się zebrania, podczas których robot-| drugim. Te czasy już nie wrócą — 
nicy uchwalili rezolucje. Jedną zj nie dopuścimy reakcji do władzy! 
nich, uchwaloną przez robotników 
Łódzkiej Fabryki Nici przytaczamy: 

My, robołnicy zdaliśmy egzamin 
dojrzałości politycznej w dniu Refe- 
rendum Ludowego. Nie ustąpimy 
ani na krok w walce o utrwalenie 
naszych zdobyczy, o które lata całe 
walczyliśmy tak za czasów Polski 
sanacyjnej jak i podczas krwawej 
okupacji hitlerowskiej. 

Wszyscy zjednoczymy Się w tej 
walce przeciwko zdrajcom narodu 
spod znaku „trzy razy nein”, któ- 
rych dziełem jest pogrom w Kiel- 


mach na spokój wewnętrzny Polski. 
Domagamy się od naszego Rzą- 

du wprowadzenia publicznych sq- 

dów doraźnych, które skazywać bę- 

dą wrogów ludu spod znaku NSZ, 
WIN, spod znaku, Andersa. 

W nowej Polsce Ludowej znisz- 
czymy wzioga, odbudujemy nasz 
kraj, w którym zapanuje spokój i 
dobrobyt. 

Anaiogicznej treści rezolucje napły- 
waja z innych fabryk. 


A | A 


rasowej, by wtórnie rzucić je do walkij 


Wypadki w Kielcach — to za-|sy ludowe ZSRR, 


Zgon prof. Aleksandrowa | 


W nocy z 7 na 8 b. m. zmarł nagle 
na udar serca w Lignicy prof, Aleksan- 
drow, znakomity kompozytor, organiza- 
tor i kierownik Zespołu Pieśni i Tańca 
Armii Czerwonej, 


Prof. Aleksandrow był czołową posta: 
cią radzieckiego życia artystycznego. Ja- 
ko kompozytor miał w swym dorobku 
nowy hymn państwowy radziecki, kan- 
tatę o Stalinie i mnóstwo innych utwo- 
rów, stojących na bardzo wysokim po- 
ziomie artystycznym, Jako organizator 
życia muzycznego był przede wszystkim 
kierownikiem Zespołu Pieśni i Tańca 
Armii Czerwonej, który doprowadził da 
wysokiej klasy artystycznej. Odznaczo* 
ny wieloma orderami radzieckimi, lau- 
reat premii stalinowskiej, podniesiony da 
stopnia generała, prof. Aleksandrow od- 
grywał wybitną rolę w świecie artystycz 
nym Związku Radzieckiego. 

Niewątpliwie jedną z najchlubniejszych 
kart Jego życia była praca w okresie 
wojny z niemieckim najazdem. Przez 
lata tej wojny zespół profesora Alek- 
sandrowa i kompozytor wraz ze 
swym zespołełem — odwiedzili niemal 
wszystkie fronty, na których bił się żoł: 
nierz Armii Czerwonej. Śpiewali w da- 
iekich północnych tajgach, w zasypanych 
śniegem skałach okręgu murmańskiego 
i na spalonych słońcem w lecie a mroż- 
nych zimą stepach południa, tam, gdzie 
pod Stalingradem zaczęła się katastrofa 
hitlerowskich najeźdźców. W tych latach 
wojny prof. Aleksandrow i jego zespół 
stał się jeszcze bliższy szerokim masom 
ludowym ZSRR, a zwłaszcza — jego 
bohaterskiej Armii Czerwonej, 

Tragiczny los chciał, że śmierć dosię- 
gła wielkiego kompozytora radzieckiego 
właśnie w Polsce. Właśnie w chwili, gdy 
kończył swe tournée po Polsce, tournée, 
które było wielkim triumfem artystycz- 
nym i wielkim triumfem idei przyjaźni 
polsko-radzieckiej Jeszcze nam brzmią 
w uszach serdeczne słowa, jakimi dzię: 
kował za owacje w Warszawie i w Ło: 
dzi, pozostała w pamięci jego mocna 
z lekka zgarbiona postać, rozprostowu- 
jąca. się nagłym przypływem energii w 
chwili gdy stawał u pulpitu dyrygenta. 

Zgon prof. Aleksandrowa pogrążył W 
żałobie radziecki świat artystyczny, ma- 
które kochały prof. 
Aleksandrowa, wielkiego działacza sztu+ 
ki i dobrego obywatela swej ojczyzny. 
| Naród polski dzieli tę żałobę, dzieli ją 
| tym bardziej, że właśnie na polskiej zie- 
| mi nastąpiła ta nieoczekiwana śmierć. 
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| | = . .. 
Odpowiedzi redakcji 
Ob. Andrzejewski Marian (Piotrków Tryb.): 
Podajcie imię i nqzwisko, oraz dokładny 


— 


adres piekarza, o któym piszecie, Bez tych 
danych nie możemy zamieścić Waszego atw 
tykułu. 
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GŁOS ROBOTNICZY 


„Prokurator” Wrzeszcz-obrońcą czarnej sotni z Kielc 


Ządamy oczyszczenia polskiego sądownictwa od agentów krwawego faszyzmu! 


Przez cały kraj w związku z pogro- 
mem kieleckim idzie fala oburzenia, 
protestów i żądanie surowej jak naj- 
ostrzejszej kary dla spraweów ohyd- 
nego mordu dokonanego na Zydach — 
obywatelach polskich. 

W tym duchu zgżeszona zostałą rezo- 
lucja przez zdrowy odiam sądownietwa 
polskiego na odbywającym się w dniu 
7 lipea br. w Łodzi zjeździe delegatów 
Związku Zawodowego Pracowników Są 
dowych i Prokuratorskich R. P. W zjeż 
dzie tym biorą ndziaż przedstawiciele 
Ministerstwa Sprawiedliwości z wice- 
ministrem Chajnem i dyrektorami de- 
partamentów na czele, oraz jako dele- 
gaci z poszczególnych oddziałów Związ- 
ku sędziowie, prokuratorzy i urzędnicy 
wszystkich sądów w Polsce do Sadu 
Najwyższego włącznie. 

Oto treść rezolucji zgłoszonej przez 
prezesa Sądu Okręgowego w Radomiu 
Ob. Kremera: 

W obliczu dokonanego ostatnio w 
Kielcach przez żywioły reakcyjne mor- 
du na kilkudziesięciu bezbronnych Zy- 
dach, — obywatelach polskich, niedo- 
bitkach hitleryzmu zebrani w dniu 7 


tów Okręgów. Zw. Zawodowego Pra- 
cowników Sądowych i Prokuratorskiech 
Rzeczypospolitej Polskiej obejmujące- 
go sędziów, prokuratorów i pozostatych 
pracowników wymiaru sprawiedliwoś- 
ci, jak najostrzej potępiają tę ohyd- 
ną zbrodnię skierowaną przeciwko ele- 
mentarnym zasadom lndzkości. Mord 
ten okrywa niezastużoną hańba imię 
Polski w opinii całego świata kultural- 
nego i jest jeszeze jedną próbą anarchi- 
zowanią życia wewnętrznego kraju. 

Naród polski po sześcioletniej, barba- 
rzyńskiej okupacji pragnie pokoja i bez 
pieczeństwa dla wszystkich wspóźżoby- 
wateli, bezpieczeństwa, które może za- 
pewnić tylko szybki i surowy wymiar 
sprawiedliwości w stosunku do wszyst- 
kich sprawców tej zbrodni”. 

I cóż się okazuje? 

PRZECIWKO UCHWALENIU TEJ 
REZOLUCJI  WYSTAPIE OSTRO 
PAN WRZESZCZ, PROKURATOR 
SĄDU OKREGOWEGO W KIEL- 
OACH. PROKURATOR, NA KTÓRE- 
GO TERENIE DOKONANO BE- 
STIALSKIEJ ZBRODNI. GORACO 
I PŁOMIENNIE PRZEMAWIAŁ ZA 
NIEPOTĘPIENIEM MORDU. TWIER 
DZIŁ, ZE NIE REAKOJA TEGO DO- 
KONAŁA, ZE MORD TEN BYŁ 
„ODRUCHEM MAS“, 

Pan prokurator Wrzeszcz protestuje 
przeciwko temu by mord ten okrywał 
hańbą imię Polski. Z tupetem i bezczel- 
nością, wynikającą z naszej tolerancji 
ośmiela się rzucić prokurator nawet 
wobec faktu kilkudziesięciu ofiar, swo- 
je hitlerowskie „nein'—w obliczu człon- 
ka rządu, ministra 


sprawiedliwości. 


) |stare i dobre tradycje. Pierwsze więk- 
lipca 46 r. na walnym zjeżdzie delega- | 


z z 


Lecz nie tylko samo wystąpienie pana 
prokuratora Wrzeszcza jest zastrasza- 
jące ale fakt, że przemówienie jego na 
grodzone zostało licznymi oklaskami 
panów prezesów, prokuratorów, sędziów 
i urzędników. Huczne brawa nagradza- 
ty mówcę przy słowach „mord ten nie 
okrywa hańbą Polski ani nie jest dzie- 
łem tylko reakcji". 

I nie dziwnego, że trudno było zna- 
leźż Ob. Ministrowi Chajnowi w ostrej 
repiice właściwe określenie dla miejsca, 
w którym się znalazł, dla zebrania w 
którym tege rodzaju rezolucja może 
być kwestionowana. Rezolucja jednak 
przeszłta po przemówieniu Ministra, po! niemiecki jest lekcją i dla nich. 
odesłaniu jej do komisji. NIESTETY. WYPADKI MÓWIA COS 

Wiele pisało się o tym, że duch reak| WRĘCZ ODMIENNEGO. MOWIĄ BO- 
cji, kołacze się w naszych sądach. BOLESNĄ PRAWDĘ, ZE FASZYŚCI. 
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Nowe drogi roz 


Mieliśmy tego niejednokrotnie dowo- 
dy w sprawach reprywatyzacji, w róż- 
nych wyrokach sądowych, w całej at- 
mosierze pracy starego aparatu sądo- 
wego. Obóz nasz, obóz demokracji wy- 
kazał wiele tolerancji na tym odcinku. 
Na stanowiskach prokuratorskich i se- 
dziowskich pozostali ci, którzy do 1939 
roku oskarżali i sądzili demokratów, ro 
botników i chłopów, walczących o wyz- 
wołenie, © zmianę kierunku polskiej 
polityki, która pchała nas do tragiez- 
nych dni września. Staraliśmy Się, za- 
pomnieć ich przeszłość. Liczyliśmy, że 
lekcja historii jaką dał nam qakupant 


MORDERCY Z KIELC MAJA UZNA- 
NIE U CZĘŚCI SĘDZIÓW I PROKU» 
RATORÓW. 

PRZEBRAŁA SIĘ MIARA. 

CZAS NAJWYZSZY BY MINISTER 
STWO SPRAWIEDLIWOŚCI WY. 
CIĄGNĘŁO NALEZYTE WNIOSKI 
PRACA TAKICH PANÓW W POL 
SKIM SĄDOWNICTWIE JEST NIE. 
MOŻŁIWA. OCZYSZCZENIA APARA 
TU SĄDOWO - PREOKURATORSKIE. 
GO Z WROGICH DEMOKRACJI I NA 
RODOWI ELEMENTÓW DOMAGA 
SIĘ CHŁOP I ROBOTNIK POLSKI, 

KTO NIE Z Z WIR WAĆ 
LUDOWĄ TEN MUSI I$( 
PRECZ Z APARATU SĄDO:. 
WEGO. 


WOK WACC COPAW WYWOZU PAKP NENAD MA 


wojowe 


przemysiu włókienniczego w Polsce 


Przemysł włókienniczy ma w Polsce! Obecnie zmieniły się radykalnie per- 
spektywy tej gałęzi przemysłu. 

Z jednej strony na skutek przemian 
społecznych, które się dokonaty w Pol- 
sce, obserwujemy systematyczny 
wzrost zapotrzebowania na wsi uwolnio 
nej od zmory wyzysku obszarników i 
karteli. 

Z drugiej strony na nowe tory zosta- 
ła pchnięta sprawa eksportu. Idąc po 
tej linii zadzierzgnęliśmy ściste stosun- 
ki handlowe z ZSRR, z krajem, który 
od lat stanowił najchłonniejszy rynek 
zbytu dla nas i który jednocześnie może 
nas zaopatrywać w podstawowe suro- 
wee — bawełnę, len i wełnę. 

Wymiana kompensacyjna pomiędzy 
Polska i ZSRR jest dla nas bardzo ko- 
rzystna, gdyż nosi charakter uszlachet- 
niający. Otrzymujemy surowiee i wza- 
mian za to oddajemy tylko część tego 
surowca w formie gotowego towaru za- 
wierającego naszą przeę. Mówiąc jezy- 
kiem codziennym na podstawie umowy 
handlowej nasi wschodni kontrahenci 
„dają nam zarobić na swoim surowen*. 
10% naszej produkeji wźżókienniczej 
odbiera ZSRR, dostarczając nam w za- 
mian za to gros surowców (baweżny, 
len, weżny itp). niezbędnych dła urucho 
mienia produkcji. Dzięki obrotowi usz- 
lachetniającemu możemy pozwolić so- 
bie na to, że 80 procent produkcji wió- 
kienniczej w Polsce może pozostać w 
kraju i służyć za pokrycie narastają- 
cych stale potrzeb najszerszych mas ro 
botniczych i chłopskich. 

Pozostałe 10 procent produkcji ekspor 
tujemy na inne rynki zagraniczne. Tu- 
taj w pierwszym rzędzie wchodzi w grę 
jako odbiorca Szwecja, która za zaku- 
dewizami. 


ksze manufaktury powstały jeszcze w po 
łowie 18 stulecia ale w tym okresie mu- 
sieliśmy jeszcze do Polski importować 
towary włókiennicze. Dopiero wiek XIX 
przynióst ze sobą niezmiernie bujny 
rozkwit przemystu włókienniczego W 
naszym kraju. 

Rozwój przemysłu w Łodzi, Białym- 
stoku, Żyrardowie itp. doprowadził do 
tego. że staliśmy się jednym z poważ- 
niejszych eksporterów na światowym 
rynku włókienniczym. Rozkwit ten 
skończył się w momencie wybuchu woj- 
ny światowej w r. 1914. . 

Po pierwszej wojnie światowej pow- 
stało niepodległe Państwo Polskie, Jed 
nak na skutek złej i nieprzemyślanej an 
tysowieckiej polityki zagranicznej odcię 
liśmy się od olbrzymich rosyjskich ryn- 
ków zbytu. Również na innych rynkach 
(na Bliskim i Dalekim Wschodzie) kur- 
czył się nasz eksport na skutek konku- 
rencji niemieckiej i japońskiej. 

„W wyniku tego wszystkiego era roz- 
kwitu w przemyśle włókienniczym w Pol 
sce zamieniła się w okres zastoju i u. 
padku. I dlatego z roku na rok zmiej- 
szała się ilość wrzecion i krosien w Pol- 
sce, niszczaty budynki i maszyny, dzie- 
siątki tysiecy włókniarzy pozostawało 
stale lub czasowo bez pracy, duża część 
włókniarzy przechodziła definitywnie 
do innych zawodów, nie ksztateił się no 
wy narybek. Bo i po eo? Kksport stale 
się kurczył, Spożycie zaś rynku wew- 
nętrznego stale pozostawało na najniż- 
szym poziomie na skutek polityki nis- 
kich płac w mieście i nędzy chłopa pol- 
skiego na wsi 

W tych warunkach przemysł włókien 
niczy w Polsce podupadał. 


Jaroslaro Hasek 


[i 


— Co zacz był ten człowiek? Szere- 
gowiec, czy kapral? — zapytał jedno- 
toczny ochotnik. 


(l 


podczas wojny Światowej 


— Kapral — odpowiedział Szwejk | nagle, ‘akby się zaczepił o zasieki 


spokojnie. 


— Taka rzecz mogłaby się przytra- 
fié i jednorocznemu ochotnikowi — 
rzekł kapral z przygłupim uśmiechem 
i spojrzał na swego dręczyciela z ta- 
kim triumfem, jakby chciał rzec: — A 
widzisz, masz! Co teraz powiesz? 


Ale jednoroczny ochotnik nic nie | bardzo ostrożnie. 


odpowiedział i połcżył się na ławie. 
Pociąg zbliżał się do Wiednia, Ci, co 
nie spali, przyglądali się przez okna 


zasiekom z drutu kolczastego i oko-|nażerii ile t omają 
pom dokoła Wiednia, co na cały pułk | zwierząt! 


| 
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3 łacu, to nikogo przez kordon nie pusz- 
czali. Razem ze mną był jeden kra- 
wiec z okręgu dziesiątego. Aresztowa- 
li go, bo koniecznie chciał widzieć te 
małpy. 


ala Si 


Śpiew niemieckich żołnierzy z Gór 
Kacperskich, który odzywał się bez- 
ustannie przez całą drogę, urwał się 


— A czy był pan także w pałacu? — 
zapytał kapral. 


— Bardzo tam ładnie — odpowie- 
dział Szwejk. — Sam w pałacu nie by- 
łem, ale opowiadał mi jeden taki, co 
był w pałacu. Najładniejsza jest burg- 


lruci mi dokoła Wied- i 
EO 4 rok? W AQEST INZAG wacha. Każdy z tych wartowników 


TAa Wszystko w- porządku — rzekł musi podobno mieć dwa metry wyso- 
Szwejk, spoglądając na okopy, — w kosci © jak wysłaży, ta dostaja trati- | 
= Si taea saadki jast ta EZ CE jest tam tyle, co | 

ecia. | 


wszystko, tylko, że wiedeńczycy pod- 
czas wycieczek mogą tu sobie po- 
drzeć spodnie. Tutaj trzeba chodzić 


Przejechali przez jakąś stację, skqd | 
leciały za pociagiem dźwięki hymnu 
austriackiego, granego przez orkiest- 


— Wiedeń jest w ogóle bardzo waż- | rę, która dostała się na tę stację wi- 


nym miastem — wywodził dalej, — W | dać przez pomyłkę, bo dopiero po dłu- 
takiej naprzykład schonbrunskiej me- giej chwili pocięg dojechał do stacji, 
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różnych dzikich |na której się zatrzymał i na której da- 
Kiedy przed laty byłem w | wano jeść i było uroczyste powitanie, 


musiało niezawodnie podziałać depzy | Wiedniu, to najchętniej lubiłem przy-| Nie było już takie, jak na początku 


mujgeo, 


patrywać się małpom, ale jak jecha-i woiny, kiedy to żołnierze w drodze na 


W najbliższym czasie mamy zamiar 
wejść na rynek szwajcarski, który in- 
teresuje się naszymi towarami. Poza 
tym nawiązujemy kontakty na Bliskim 
Wschodzie, gdzie materiały nasze od 
dziesięcioleci są znane i cenione. Dziś 
Bliski Wschód znowu zgłasza zapotrze- 
bowanie na wytwory naszego przemysłu 
włókienniczego. 

Możemy być dumni z tego, że w rok 
po przystąpieniu do odbudowy naszego 
przemysłu zagranica nauczyła się cenić 
wytwory rąk i mózgów naszego robote 
nika i inżyniera. 

W obliczu tej korzystnie kształtują- 
cej się sytuacji i to zarówno na rynku 
wewnętrznym jak i zewnętrznym ry- 
sują się przed naszym przemysłem włó- 
kienniczym wspaniałe i obiecujące per- 
spektywy na przyszłość. Nie musimy 
ograniczać swojej produkcji, możemy 
ją stale rozszerzać, możemy pracować na 
dwie i trzy zmiany, możemy w pełni 
wykorzystać wszystkie maszyny. 

Widmo bezrobocia nie grozi nam. Od: 
wrotnie. Jedyną przeszkodą na drodze 
dalszego rozwoju jest brak odpowiednie 
wykwalifikowanych kadr robotni- 
ków, majstrów i techników i pilnie te 
brakujące nam kadry fachowców mu- 
simy: ksztażcit, 

Przemiany, które w Polsce zaszły i 
którym głosowanie ludowe w dniu 30 
czerwca udzieliło sankcji prawnej daje 
mam wielkie możliwości rozwojowe, 
Można nie wątpić, że kierownietwo na- 
szego przemySłu uczyni wszystko, aby 
te możliwości były w pełni wykorzysta- 
ne, włókniarz zaś polski znany ze swej 
ofiarnej pracy w odbudowie fabryk 
dźwignie polski przemysł włókienniczy 
do rzędu najbardziej nowoczesnych i 


na każdej stacji byli witani przez 
druhny w białych sukienkach, o bar- 
dzo głupiutkim wyrazie twarzyczek í 
z nieodłącznymi bukiełami w rękach, 
Te bukiety były wprost idiotyczne, ale 
jeszcze idiotyczniejsze były przemó- 
wienia różnych dam, których. małżon- 
kowie są obecnie wielkimi republika- 
nami, 

Powitania w Wiedniu dokonał ko- 
mitet składający się z trzech człon= 
ków austriackiego Czerwonego Krzy= 
ża i z dwóch członkiń jakiegoś stowa= 
rzyszenia wojennego wiedeńskich 
pań i panien; asystował im z urzędu 
przedstawiciel magistratu wiedeńs= 
kiego i jakiś wojskowy. 

Na wszystkich twarzach widać by= 
ło znużenie. Pociągi wojskowe  prze- 
jeżdżały dniem i nocą, wagony z ran= 
nymi przesuwały się co qaodzina, na 
stacjach tarasowały tory pociągi z 
jeńcami, a przy tym wszystkim mu- 
sieli być z wlasnego uporu przedsta- 
wiciele najróżnorodniejszych korpo* 
racyj i stowarzyszeń, . 

(d o. aÀ 
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Ameryka eksportuje bezrobocie 


Podczas, kiedy w krajach europejskich 
czynione są nadludzkie wysiłki, żeby od- 
budować przemysł i powiększyć produR- 
cję, kiedy miliony ludzi nie dojadają 
1 nie ma się w co odziać, w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej roz- 
rost aparatu produkującego, dokonany 
w czasie wojny, stanowi dla sier rzą- 
dzących jeden z największych kłopotów, 
a ekonomiści głowią się nad tym, jak 
obniżyć produkcję bez wywołania 
wstrząsów społecznych. 


Potentaci przemysłowi USA 


Wojna pokazała, w jakim tempie mógł 
by się rozwijać i jakim doorodziejstwem 
dla ludzkości mógłby się stac przemysł 
amerykański, gdyby znajdował się w rę- 
kach narodu, a nie grupk! potentatów, 
gdyby kierowała nim troska o dobro 
powszechne, a nie egoistyczny pęd do 
zysku. Kilka cyfr da pojęcie o obecnym 
potencjale przemysłowym Stanów Zjed- 
noczonych. Wytwórczość środków trans- 
portu (lokomotyw, aut i samolotów) prze 

"rosła siedmiokrotnie poziom przedwo- 
jenny, produkcja "maszyn czterokrotnie. 
W roku 1943 Ameryka wyprodukowała 
dwa razy więcej aluminium, niż cały 
świat w roku 1938. W czasie wojny 18 
milionów nowych robotników  wcielo- 
no do kadr zwiększających wy- 
twórczość Stanów Zjednoczonych. Ra- 
cjonalizacja poczyniła w tym czasie ta- 
kie postępy, że budowa okrętu Liberty- 
ship wymagała w końcu wojny o jedną 
trzecią mniej pracy, niż na początku, a 
„Latająca twierdza* absorbuje obecnie 
18.700 godzin pracy zamiast 35.400. 

Ale oto wojna się skończyła i przed 
Ameryką staje pytanie, co zrobić z tym 
potężnym aparatem wytwórczym. Ma- 
sy towarów, które aparat ten zdolny jest 
wyprodukować, nie mogą być przełknię- 
te przez rynek wewnętrzny, zwłaszcza 
przy. obniżenia się zarobków robotni- 
czych, w rezultacie drożyzny i zniesie- 
mia godzin nadliczbowych. 


Amerykański 
„kłopot bogacza” 


Proste skurczenie produkcji do pozio- 
mu roku 1939 nie jest do pomyślenia. 
Zamarłyby całe połacie kraju, uprzemy:- 
słowione w okresie wojny a na bruku 
znalazłoby się — według obliczeń ame- 
rykańskich — około 10 milionów bezro- 
botnych. Nie potrzeba tłumaczyć, jakie 
niebezpieczeństwo stanowiłaby taka 
zwarta masa zrozpaczonych robotników 
dla obecnego systemu społecznego w 
Ameryce. 


Jedynym wyjściem z tej paradoksalnej 
sytuacji byłaby oczywiście nacjonaliza- 
cja całego tego gigantycznego prze: 
mysłu która umożliwiłaby planowe ihar- 
monijne przestawienie produkcji na po- 
trzeby pokojowe i planową politykę cen 
i płac, opartą na sprawiedliwym podziale 
wspólnie wytworzonych bogactw. Roz- 
wiązanie takie byłoby w Ameryce ułat- 
wione przez to, że podczas wojny pań- 
stwo uzyskało — poprzez kredyty i sub- 
wencje — silny wpływ na przedsiębior- 
stwa prywatne, a przy tym samo stało 
się właścicielem 3.000 nowych fabryka 
Pierwsze bardzo nieśmiałe kroki w tym 
kierunku poczynił prezydent Roosevelt. 
Ale obecnie władze amerykańskie porzu: 
ciły ten kurs. W polityce gospodarczej 
nowego prezydenta przebija się wyraź- 
nie tendencja do zlikwidowania sektora 
upaństwowionego na rzecz przedsię- 
biorstw prywanych. Pokrywa się to zu- 
pełnie z żądaniem sier wielkoprzemysło- 
wych i bankowych. 


Ofensywa USA na rynki 
światowe 


Wobec tego władzom amerykańskim 
pozostała tylka jedna droga. Zdobyć 
rynki zagraniczne w takich rozmiarach, 
żeby przemysł amerykański mógł praco- 
wać w rytmie nie o wiele mniejszym, 


bożenie krajów europejskich, Ameryka 
podjęła prawdziwą ofensywę gospodar- 
czą, rozłożoną na trzy etapy: 1) Amery- 
ka udziela zagranicy pożyczek, stara- 
jąc się uzyskać możliwie wysoki pro- 
cent; 2) Kraj dłużniczy musi się zobo- 
wiązać do zużycia całej lub prawie całej 
pożyczki na zakup towarów amerykań- 
skich; 3) Kraj ten musi się zobowiązać 
do zniesiena w bliskiej przyszłości ogra- 
niczeń celnych i innych zarządzeń, o- 
chraniających produkcję własną przed 
konkurencją amerykańską. 
Wspomniane te warunki narzucone 
zostały zarówno Anglii, jak i Francji. 


Pożyczka i - hezrohocie 
Nie ulega wątpliwości, że pożyczka 
ameryka 


Kiedy „przebieramy* się po okolicy 
gościńcem, ocienionym gałęziami sta- 
rych drzew, czy drogą, biegnącą wśród 
łysych nadmorskiech piasków, podda- 
jąc się, wstrząśnieniom  narowistego 
Bedforda, myśl biegnie wstecz do u- 
biegłego roku. 

Wyzwalające wojska witało wybrze- 
że nieśmiałym wiosennym słońcem, ci- 
chą urodą łąk, przytulonych do sosną 
porostych wzgórz, potyskliwymi tafla- 
mi jezior, smętkiem piaszczystych 
wydm i upragnionym pogwarem Bał- 
tyku, grozą rozwalonych miast i nie- 
bem, wtedy zasnutym dymami poża- 
rów, a w którym dziś, nawet w odleg- 
tości kilkudziesięciu kilometrów od 
brzegu, jest jakiś blask i przeczucie 
morza, 

Ci, którzy przybyli w ślad za woj- 
skiem; aby budować, nie ogałacać, i 
musieli obliczać daleko naprzód, mięli 
przed sobą kraj, którego organizm go- 
spodarczy zupełnie zniszczyła wojna, po 
za tym kraj uroczy, ale bynajmniej nie 


Minister Aprowizacji I Handlu zmienił za- 
rządzeniem z dnia 2. VIL b. r. swą instruk- 
cję z dnia 22, V. b. r. w sprawie uprawnień 
do olrzymywania kart żywnościowych. 

Na mocy tego zarządzenia uprawnienie 
do pobierania kart żywnościowych I kat. } IR 
dla rodzin przysługuje nie tylko dozorcom 
domowym w m . st. Warszawie i m. Łodzi, ale 
również 1 dozorcom domów czynszowych 
szeregu innych miast, w tej liczbie w woj. 
łódzkim, ale tylko w tym wypadku, gdy bę- 
dq oni zależeć do Związku Zawodowego Do- 
zorców | zostaną ubezpieczeni we właściwej 
Ubezpieczalni Społecznej. 


W ostatnich dniach fakt zwiększone- 
go pobytu w Eodzi na cukier, przezna- 
czony jak zwykle w sezonie letnim na 
konfitury, soki itp wykorzystywany 
jest przez stery spekulacyjne, które sze 
rzą pogłoski o rzekomym braku cukru 
i dążą do wywołania sztucznej zwyżki 
cen. 

W związku z tym na podstawie infor- 
macji, zasięgniętych przez nas w ko- 
łach najbardziej pod tym względem 
miarodajnych należy wyjaśnić co na- 
stępuje: Zarówno Państwowa Centrala 
Handlowa jak i „Społem“ rozporządza- 
ją dostatecznymi zapasami cukru, który 
bezwzględnie wystarczy do nowej kam- 
panii. Od nowej zaś kampanii cukrowej 
dzieli już nas czas zupełnie krótki. 

Obie wspomniane instytucje rozpro- 
wadzają eukier wśród placówek do tego 
przeznaczonych w ilości dostatecznej, 
mające na względzie zaspokojenie prze- 
de wszystkim potrzeb świata pracy. 

Wychodząc z tego założenia wszyst- 
kie zapotrzebowanią Zakładów Zaw. 
Pracy potwierdzone przez Rady Zakła- 
dowe zaspakajane są w pierwszej kolej- 
ności i możliwie w szybkim tempie. 


niż w ezasie wojny. Wykorzystując zu- 


zwłaszcza tej pierwszej doraźną ulgę. 
Ale związane z nią warunki brzemienne 
są w groźne następstwa. Zalanie wew- 
nętrznych rynków tych krajów i ich ryn- 
ków kolonialnych towarami amerykań- 
skimi musi w końcu wpłynąć paraliżu- 
jąco na produkcję ich własnego prze- 
mysłu. W ten sposób kryzys, którege 
Ameryka stara się uniknąć przez wzmo- 
żenie eksportu, przeniesiony zostaje 
przez nią do krajów, korzystających z 
dobrodziejstw amerykańskiej pożyczki. 
Angielscy ekonomiści nazwali tę polity- 
kę dobitnie „eksportem bezrobocia. 


Czy jednak metoda ta może się oka- 
zać na dłuższą metę skuteczną? Jest 
przecież rzeczą jasną, że kryzys w kra- 


przyniesie Anglii i Francji, | jach europejskich zwęzi ich rynki i dla 
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Na polskim wybrzeżu 


uprzywilejowany przez przyrodę. 

W odległych geologicznie czasach, 
w okresie dyluwium, obszary te pokry- 
wə? wielki lodowiec północny, który 
pozostawił po sobie tereny raczej nie- 
urodzajne, z wyjatkiem tych, na któ- 
rych występuje t. zw. morena denna, 
i niezliczoną ilość jezior, tworzących 
między ujściem Odry i ujściem Wisty 
t. zw, Pojezierze Zachodnie, na wschód 
od Wisły Pojezierze Mazurskie. Pomię 
dzy jednym a drugim znajdują się Zu- 
ławy Wiślane, posiadające glębę bar- 
dzo urodzajną, ujęte w deltę Wisły i 
górny bieg Nogatu. Część ich leży po- 
niżej poziomu morza, co ułatwiło cofa- 
jącym się Niemcom zalanie ich wodą. 

Wzdłuż całego Pomorza, w znacznym 
oddaleniu od wybrzeża, ciągnie się pas 
mo wzgórz, uwieńczonych dość znacz- 
nymi wyniosłościami, jak Gołdowska 
Grai Goła Góra pod Koszalinem. Z ich 
zboczy spływa ku morzu szereg bys- 
trych rzeczułek. Klimat tu jest zdro- 
wy, ostrzejszy i bardziej zmienny, niż 
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Dozorcy domowi 


otrzymają karty żywnościowe l-ej kategorii 


Wyłączeni z tego zarządzenia są właści- 
ciele lub współwłaściciele domów, choćby 
nawet wykonywali obowiązki dozorców w 
swych domach, 

Również z kart zaopatrzenia I kategorii 
nie mogą korzystać ci dozorcy, którzy więk- 
szą część swych dochodów czerpią z zg- 
jęć ubocznych. 

Wreszcje odnośnie zaopatrzenia dozorców 
domowych w pozostałych miastach w karty 
żywnościowe Il kat. wprowadzono przymus 
ubezpieczenia ich we właściwej Ubezpieczal- 
ni Społecznej. 


Nieuzasadnione pogłoski 


Gukru w Łodzi nie braknie 


W ten sposób zorganizowany świat pra- 
ty uzyskuje możność zaopatrywania się 
w niezbędne artykuty po hurtowych ce- 
nach komercyjnych. 

„Społem* wskutek przeprowadzonego 
ostatnio remanentu wstrzymał się w 
ostatnich kilku dniach z wydawaniem 
cukru. Spowodowało to, że kupey za- 
częli się masowo zgłaszać do Państwo- 
wej Centrali Handlowej, która w mia- 
rę możności zaspakaja potrzeby handlu 
w kolejności zgłoszeń 

Podjęte przez siery spekulacyjne ma- 
newry, mające na celu wywołanie 
sztucznej  haussy na cukier, którego 
zapasy są absolutnie dostateczne, godne 
są napiętnowania i każda próba spe- 
kulaeyjnego podnoszenia een spotka się 
ze zdecydowaną kontrakcją władz i 
społeczeństwa. Cukru powtarzamy jest 
w Eodzi poddostatkiem. 


CZY JESTEŚ CZŁONKIEM ZWM 
Czy jesteś czionkiem ZWM? Czy już [jesteś 
na liście uczestników Zlołu Krajowego ZWM. 
Jeśli nie, to nie zwlekaj, zapisuj się na swym 
kole lub dzielnicy, do której koło twoje 
należy. Pamiętaj termin ostateczny zapisu 
upływa 12 bm 


amerykańskich towarów, nie mówiąd 
już o tym, że uniemożliwi on spłatę pro- 
centów i rat od amerykańskich poży= 
czek. Kryzys wywieziony z Ameryki, 
wróci w ten sposób wcześniej czy póź: 
niej z powrotem do Ameryki. 

Trudno przypuścić, żeby amerykań- 
skie sfery gospodarcze nie zdawały so- 
bie sprawy z tego stanu rzeczy. Raczej 
przyjąć trzeba, że pragną one odsunąć 
katastrofę jak najdalej w przyszłość. 
Dlatego szukać one będą coraz nowych 
możliwości zbytu i z konieczności zmu: 
szone będą udzielać pożyczek na łagod: 
niejszych niż dotąd warunkach, z peł- 
nym uwzględnieniem interesów gospo: 
darczych krajów dłużniczych. 


R. Kornecki, 


w innych częściach Polski. Wszystko 
kwitnie tu później, w czerwcu oglądać 
można. jeszcze kwiaty kasztanów. Du- 
że ilości opadów utrudniają żniwa, 


Mieszkańcy 


Za wydmami, które dochodzą niekie- 
dy do dość znacznej wysokości, kryją 
się wioski rybackie, osłonięte w ten spo 
sób przed wiatrem. Pomorze Wschod- 
nie zamieszkują głównie Mazurzy, Po- 
morze Nadwiślańskie przeważnie Ka- 
szubi i Słowince, poza tym osiedliły sią 
tu rzesze reemigrantów, przyhyłe z 
głębi kraju. 

Rybacy na wybrzeżu trudnili się nie 
tylko rybołóstwem, ale posiadali rów» 
nież małe gospodarstwa rolne. Nad za- 
toką Gdańską znajduje się 19 osiedli, 
na Mierzei 20, a na Pomorzu Zachod- 
nim 86. Największe skupienia docho- 
dzące do 90 gospodarstw, znajdują się 
w pobliżu portów rybackich, jak Wo- 
łyn, Kamień, Świnioujście, Dziwna, 
Kołobrzeg, Derlow, Postomin, Leba, 
Hel, Górki Wschodnie, Ptaszkowo, El- 
blag. W Gdańsku i Szczecinie nie było 
oddzielnego portu rybackiego. 


Polskie na zawsze 


Odzyskanie Wybrzeża pozwala oprześ 
mocno nasz byt gospodarczy o Bałtyk, 
a w handlu zagranicznym uniezaleźnia 
nas całkowicie od pośrednictwa ob- 
cych portów, Usunięcie Niemców i za- 
ludnienie wybrzeża elementem polskim 
stwarza raz na zawsze zaporę przeciw 

niemieckiemu niebezpieczeństwu. Hi- 
storia tych ziem świadczy o tym, że 
Polska krwawiła na nich od zarania 
dziejów, a społeczeństwo nasze, mają- 
ce za sobą piekło niemieckiej okupacji 
rozumie dobrze, co oznacza tutaj sło- 
wo walka. 

Aby zadukomentować polskość tej 
ziemi, nie trzeba sięgać do grubych 
ksiąg, ani szukać pomników kultury, 
starych kościołów, czy tablic, których 
jest zresztą tutaj ogromna ilość i wy- 
jatkowo wspaniałych, wystarczy 
przejść się na stary cmentarz w Gdańa 
ku czy Oliwie i przekonać się, czyta- 
jąc napisy na zmurszałtych nagrob- 
kach, ile oprócz nazwisk zupełnie pol- 
skich jest kombinowanych, jak „A- 
lice Milch, geboren Zielińska“, po- 
oglądać imponujące „Ruhestätte der 
Familie Kowalsky, Familie Kownatz- 
ky, Katsochorek“ i wiele wiele podob- 
nych, i 

W miare jak poznajemy miasta wy- 
brzeża, pęłni radosnego zdumienia i 
szacunku dla tętniącego w nich życia, 
kiedy kolejno.podziwiamy postępy od- 
budowy i bolejemy nad nieunikniony- 
mi jeszcze brakami i niedociągnięcia- 
mi, rośnie w nas świadomość czynów 
dokonanych mimo poczucia agromu' 
piętrzących się przed nami zadań. 

Polskie porty odradzająee się tętnią- 
ce sprawiedliwą prace, rozśpiewane me- 
lodia dźwigów potężniejsze, niż kiedy- 
kolwiek byty. 

Komu danym było oglądać straszli- 
wy obraz zniszczenia ubiegłego roku, 
ten patrząc na wchodzące i wychodzą- 
ce z portów statki, na bandery, łopo- 
czące na masztach, na doskonałą komu 
nikację i kwitnące uczelnie, ten choś 
ni ezamyka oczu na braki i błędy, — 


jest pełen ufności ną przyszłość, 
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KINA 


„POLONIA”" (Piotrkowska Nr 87) 
Nowa, kapitalna komedia muzyczna 
„CICHE WESELE“ 

„TĘCZA“ (Piotrkowska 108) 
„DAMA Z MALAKKI* 

„WISŁA iFrzeiozo I) 

„A AMIĘ ICH MILION“ 
„BAŁTYK nieczynny, 

„GDYNIA' (ul. Przejazd 2 
„GÓRĄ DZIEWCZĘTA" 

JITŁUWY  'hilinskiego 123) 
„ZAPOMNIANA MELODIA" 

„WŁÓKNIARZ  „«uwuazka l6) 
„ZAJAZD NA ROZDROŻU“ 

„HEL“ (ui. Legionów 2-4) 

„GÓRĄ DZIEWCZĘTA“ 

„ROBOTNIK u <iWńskieqo 178 
„JEDEN Z SAMOLOTÓW ZAGINĄŁ?” 

PRZEDWIOŚNIE uk Zeromskiego 74-76) 
„MUZYKA 1 MIŁOŚG* 

JAIRY (Sienkiewicza 40) 

„PROFESOR WILCZUR“ 
«D* 


REK ui. Kzgowska % 
„SKŁAMAŁAM* 
„BAJKA“ uf, Franciszkańska 51 


„MOI RODZICE ROZWODZĄ SiĘ“ 

„WULNOSŚC iNapiorkowskiego 16) 
„LEGIA HONOROWA* 

ROMA  (Rzaowska 84) 

„ZŁOTA MASKA* 

„ŻŁACHĘJA iul Zgierska 26) 
„FORTANCERKI* 

„MUZA' (kuda Pabianicka) 

„JA TU RZĄDZĘ* 

„ADRIA (ui. Marsz. Stalina 1 (Główna) 
Pierwszy oryginalny film wschodni 
„KWIA MIŁOŚCI” 

„SWIT“ (Bołucki Rynek 5) 

„DOKTÓR KILDARE* 

Początek seansów w dni powszednie o 
godz. 16, 18, 20. — W niedzielę i święta © 
godz. 14, 16, 18 1 20. 

Kina: „Hel“,  „Adria”,  „Przedwiośnie” 
i „Roma” rozpoczynają seanse o pół godzi- 
ny później tzn. w dni powszednie o godz. 
16.30, 18.30 1 2030, w niedzielę i święta 
pierwszy seans o godz. 14.30 itd. 

Przedsprzedaż biletów do kin: Rekord, 
Wolność i Roma dla członków Związków Zo- 
wodowych (zgłoszenia zbiorowe zgłaszać 
w Radzie Zakładowej Tpi Geyera ¿Piotr- 
kowska 295) od godz. 10—13. 

Celem uniknięcia notłoku prosimy © przy- 
chodzenie na wcześniejsze seanse. 
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Kino „BAŁTYK“ uprzejmie komunikuje, że 
w dniach od 10 do 14 bm. do godz. 19-tej kino 
nie będzie czynne. W niedzielę l4-go o godz. 
20-tej tyko jeden seans doskonałej komedii: 
„KOCHAJ TYLKO MNIE“, która w dwa dni 
potym zejdzie z ekranu, aby ustąpić dawno za- 
powladanemu emocjónującemu  dramatowi pt, 


„MOCNY CZŁOWIEK* z Victorem Mac Laglen. 


POWAŻNA FIRMA WŁÓKIENNICZA 
poszukuje kalkulatora od zaraz. Oferty 
składać sub „11338 w adm. Głosu Ro- 
botniczego. 


PRZETARG 


Państwowe Zakłady Włókiennicze 
g Karolewska Manufaktura", Łódź, ul. 
Katna 39/41 ogłaszają przetarg nieogra- 
niczony na roboty budowlane remontu 
wieży ciśnień. Informacje, rysunki do 
wglądu oraz ślepy kosztorys za opłatą 
50- zł otrzymać można w Biurze Admi- 
stracji fabryki. 

Oferty w zalakowanyci kopertach, 
wraz z kwitem na wniesione wadium 
przetargowe w wysokości 5% kwoty 
kosztorysu kierować do dnia 20 lipca 
1948 r. i w tymże samym dniu nastąpi 
otwarcie o godz. 10-tej. 


Oferty  nieuwzględnione 
bez odpowiedzi, 


pozostaną 


DYREKCJA 


Lekarze 
Dr. HENRYK PROCHACKI, choroby skórne i 


weneryczne, ul. Legionów 17, przyjmuje 12—l 
1 3—8 pp. 


Dr. med. GUSTAW MARKIEWICZ, choroby we 
neryczne i skórne, Piotrkowska 109, m. 6. 


Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala 
Kochanówka. Spec. chorób nerwowych przyj- 
muje 4—6 Piotrkowska ló. 


Kupno i sprzedaż 
KUPUJEMY złom srebra (używane przedmio- 
ty, monety) w każdej ilości. Płacimy najle- 
piej. Laboratorium Pl. Wolności 2 m. 2 w 
podwórzu na lewo. Godz. 8—15. 


MASŁO śmietankowe, sery holenderskie, tyl- 
życkie, blokowe, gęsi bite skubane, jaja, 
miód — sprzedaż hurtowa, Łódź, Gdańska 
184, tel. 145-82, 


OKAZYJNIE do sprzedania duża kasa pan- 
cerna o rozmiarach 150x85x225 cm., kuchnia 


a a 


OGŁ 


OTNICZY 


Teatr, muzyke i sztuka 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
(Daszyńskiego 34) 

Dziś o godz. 19.15 ciesząca się wielkim 
powodzeniem aicywesoła komedia pt, 
„DZIEŃ BEZ KŁAMSTWA” z udziałem znako- 
mitego artysty Jana Kurnakowicza. 

Dyrekcja Teatru zawiadamia pt. publicz- 
ność, że sztuka grana będzie tylko do końca 
m-ca lipca. 


MARIA GORCZYŃSKA W TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 

Wkrótce Teatr Wojska Polskiego gościć bę- 
dzie jedną z najznakomitszych aktorek polskich 
MARIĘ GORCZYŃSKĄ, która ukaże się w po- 
pisowej roli kobiecej komedii Herczega NIE- 
BIESKI LIS, jednej z najbardzej interesujących 
we współczesnym repertuarze węgierskim, spe- 
cjalnie przygotowanej przez Teatr Wojska Pol- 
skiego na gościnne występy świetnej artystki, 
ulubienicy publiczności teatralnej I kinowej ca- 
łej Polski. 
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TEATR W. P. gra codziennie 6 godz. 19-tej 
znakomitą sztuką B. Shaw'a UCZEŃ DIABŁA, 
W premierowej obsadzie: Chojnacka, Górska, 
Jezierska, Rachwalska, Zamkow, Borowski, Da- 
mięcki, Hańcza, Krasnowlecki, Kwaskowski, Pje- 
traszkiewicz, Pilarski,  Przyjemski, Środka i 
Urbański. Świetna gra aktorów, doskonała reży- 
seria Krasucwieckiego i piękne kosliumy i de- 
koracje Daszewskiego składają się na to piękne 
widowisko. 

TEATR POWSZECHNY TUR zyskał sobie wiel- 
kie powodzenie w wystawionej sztuce Rittnera 
WILKI W NOCY świetnie wyreżyserowanej 
przez Daczyńskiego, w dekoracjach i kostiumach 
O. Axera i kapitalnym wykonaniu całego zespołu 
z Józefem Węgrzynem, Łabuńską, Łuczycką, 
Bronowską, Świderskim i Szletyńskim. 


OGRÓD ZOOLOGICZNY NA ZDROWIU 


(dojazd ttamwajem Nr. 8) 
Otwarty codziennie od 9 rano do zmroku 
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Komunikat 


Ubezpieczalnia >: Oo rę w Łodzi niniejszym 
podaje da wiadomości, że ryczałtowa wartość 
świadczeń w naturze obowiązująca przy wymia- 
rze składek ubezpieczeniowych, ustalona została 
przez Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej, 
w porozumiemiu x Ministerstwem Przemysłu i 
Komisją liną Związków Zawodowych, w 
sposób następujący: 

miesięcznie 
1) przemysł energetyczny (stołów- 


ka i węgiel) — 60 zł. 
2) sk i węglowy (stołówka I 

węgiel) — 70, 
3) przemysł hutniczy (stołówka I 

węgiel) — 700, 
4) przemysł metalowy (stołówka i 

węgiel) — 600., 
5) przemysł elektrotechniczny (sto- 

łówka i węgiel) — 60, 


6) przemysł zbrojeniowy (stołówka 
i węgiel) — 600, 
7) przemysł chemiczny (stołówka 
i węgiel) — 60, 
8) przemysł włókienniczy (sto- 
łówka) — 80, 
9) przemysł papiernczy  (stołów- 
ka i węgiel) — 50, 
10) przemysł drzewny (stołówka i 
węgiel) — 40, 
11) przemysł materiałów budowla- 
nych: 
a) cement (stołówka, węgiel, 
cement, mieszkanie) — 70, 


SXŁAD MATERIAŁ 
Powszechnej Spół 
|) 


szkło okienne 
papę dachową 


płyty „Suprema różnej grubości 


wapno 


Ogólnopolski Zjazd Gospodarczy 


Przemysłu Włókienniczego 


„Pod protektoratem przewodniczącego Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów, Ministra Przemysłu Ob. Hilarego Minca, odbędzie się w Łodzi 
w dniach 12-go, 13-go i 14-go lipca br. Pierwszy Ogólnopolski Zjazd 
Gospodarczy Przemysłu Włókienniczego, pod hasłem wzmożenia ren- 
towności w przemyśle włókienniczym. 
w sali kina „Bałyk”, Łódź, Narutowicza 20. 


Wszelkich informacyj dotyczących 


Zjazdowy przy Centralnym Zarządzie Przemysłu Włókienniczego, Łódź, 
Al. Kościuszki 4. 


TECZKI, skoroszyty, „koperty, papiery listo- 
we kancelaryjne, powielaczowe, ołówki, ze- 
szyty, pocztówki barwne, poleca „Polonia”, 
Cegielniana. 

GOTOWE ubiory męskie i dziecinne po cenach 
przystępnych poleca Hurtownia, Łódź, Plac Wol- 
ności 6 m. 6, III p. 

Lokale 

POSZUKUJE SIĘ kilkupokojowego mieszkania. 
Warunki do omówienia. Oferty pod „Mieszkanie“ 
do Administracji. 
Zaofiaroewanie pracy 
POTRZEBNY fryzjer i fryzjerka, 11 Listopa- 
da 75. 

PRZEDSIĘBIORSTWO PANSTWOWE poszuku- 


je od zaraz administratora domów, Zgłoszenia 
sub. Targowa 61, pokój Nr 9. 


gazowa, o dwóch palnikach dużych, czte- | Fawqgufione dokumentu 


rech małych i dwie płyty kryte w dobrym | ZGUBIONO kartę żywnościową i odzieżową, 9' ZGUBIONO legit. tramwajową m-ce nieparzyste | ZNALEZIONO 
stanie. Zgłaszać się ul. Piotrkowska 266 m. 8 | legit. tramwajowe i książeczkę członkowską ze : Garczyńskiego Franciszka, 


w szkola, 


Spółdzielni Pytka Józefa. Kraszewskiego 20 m. 18. 


Łod 


ul. Armii Czerwonej Nr 30,róg Konstytucyjnej 
poleca po cenach wolno rynkowych w dowolnych ilościach: 


OSZENI 


b) inne zakłady pracy (stołów 
ka i węgiel) 

12) przemysł paliw płynnych (sto- 
łówka, węgiel, mieszkanie, 
światło) 

13) przemysł cukrowniczy: 
a) pracownicy . sezonowi 

łówka i cukier) 

b) pracownicy etatowi (węgiel, 
ziemniaki, mieszkanie i świa» 
tło, utrzymanie krowy, cu- 
kier) 

14) przemysł skórzany: 

a) przemysł garbarski (stołów 
ka, skóra) 3.300 „, 

b) przemysł obuwiany i rymar- 
ski (stołówka i obuwie) 500 „ 

Powyższe normy obowiązują — począwszy 

od wymiarów za miesiąc czerwiec 1946 r. — 

aż do odwołania. 


Składki ubezpieczeniowe obliczać należy od 
wszelkch wynagrodzeń w gotówce, ustalanych 
indywidualnie, oraz od ryczałtowej wartości 
świadczeń w naturze, w wysokości, j. w 

Zgodnie ze stanowiskiem Ministerstwa Prze- 
mysłu, dodatki na żonę i dzieci powinny być 
wliczane do podstaw wymiaru. Nie należy na- 
tomiast wliczać do nich zwrotu oplat szkolnych 
oraz zasiłków opłacanych przez pracodawcę za 
pierwsze trzy dni choroby, 

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 


w Łodzi 


(sto- 


ÓW BUDOWLAKYCH 
dzielni PY 
Z 


palene i lasowane 
siatke ceramiczną 


Obrady odbywać się będą 


spraw zjazdowych udziela Komitet 


C. Z. 10. 


A DROBNE 


ISKRADZIONO metrykę urodzenia, kartę pracy, 
|2 legitymacje tramwajowe, kartę „punktów“ z 
fabryki „Hirszberg i Birnbaum“ na nazwisko 
Leokadia Grzybowska. Proszę o zwrot dokumen- 
tów. Pomorska 70 m. 29. 

| ZGUBIONO poriiel z dowodami: palcówkę, kar- 
tę rejestracyjną RKU, patent włókienniczy. Pa- 
bianice. Grambo Józef, Konstantynowska 9. 

' ZGUBIONO dowody osobiste Łukasika Leona 
j Łódź, Strycharska 8. 

SKRADZIONO torbę damską z dokumentami 
Sielskiej Emili. Wrzeszcz, osiedle Piecewo, Mi- 
genwinkellesnek 34. 

SKRADZIONO dokumenty Janiszewskiego Jó- 
lzefa. Łódź, Księży Młyn 6. 

SKRADZIONO legit. tramwajową m-ce niepa- 
rzyste Osieckiej Janiny, Antontewska 13. 


Limanowskiego 11 


im. 6. 
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Ilustrowane pismo tygodniowe 


„YDZIER" 


poświęcone zagadnieniom poli- 

tycznym, społecznym, gospodar- 

czym i kulturalnym, przy współ- 

udziale najwybitniejszych sił H- 

terackich i fachowych 

ukaże się już w najbliższą nie- 

dzielę, 14 lipca br. 

Cena egzemplarza 8 zł, prenume- 

rata 30 zł. 

Żądać w kioskach i sprzedaży 

ulicznej. 

SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
W RUDZIE PABIANICKIEJ 

Zawiadamia, że 


WALNE ZGROMADZERIE 


członków naszej Spółdzielni odbędzie się w 
dniu 13. lipca 1946 r. o godz. 18-ej w lokalu 
P.P.R. w Rudzie Pabianickiej, przy ul. Wie- 
niawskiego 5. 


PORZĄDEK OBRAD: 


NH 
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1. Zagajenie, wybór przewodniczącego, por 
wołanie asesorów | sekretarza. 
2. Odczytanie | przyjęcie protokółu z ostat 
niego Walnego Zgromadzenia. 
3. SPRAWOZDANIA: 
a) Zarządu: — z działalności 1 rocznego 
zamknięcia rachunków. 
b) Rady nadzorczej — z działalności I 
przeprowadzonej rewizji, 
c) z winików ustawowej rewizji, dokona= 
nej z ramienia Związku. 
4. Dyskusja i powzięcie uchwał w spra- 
wach: 
a) sprawozdania Zarządu i Bilansu, 
b) sprawozdania Rady Nadzorczej, 
c) sprawozdania z rewizji związkowej, 
5. Podział nadwyżki 
6. Plan pracy oraz budżet dochodów | wye 
datków na rok bieżący, 
7, Wybory Rady Nadzorczej, 
8. Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań 
Spółdzielni. 


9. Wolne wnioski, 
10. Zapytania członków 1 zamknięcie obrad. 


ZARZĄD 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi zatrudni w Wydziale 
Statystycznym kontrolerów do prac, związanych 
ze spisem użytków rolnych i zwierząt gospo- 
darskich na terenie Wielkiej Łodzi. 

Wymagana jest umiejętność czytelnego pł- 
sma. 

Uposażenie z! 150,— dziennie., 

Oferty własnoręcznie napisane wraz z życiu= 
rysem, składać należy do Zarządu Miejskiego w 
Wydziale Personalnym, ul. Piotrkowska 104, po- 
kój 118, w godzinach od 10-ej do 12-ej. 

Łódź, dnia 9 lipca 1946 roku. 


ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Admin. 
stracyjny podaje do publicznej wiadomości, że 
na podstawie art. 2 u. 1. 3 u. 2 p. 5 i art. 8 
dekretu z dnia 10 listopada 1945 r. o zmianie 1 
ustalaniu imion i nazwisk (Dz. U.R.P. Nr 56 poz. 
310) — ob. HEYMAN Ignacy, syn Szymona i 
Pauliny z d. Rosental, ur. w Praszce koło Łodzi 
dn. 20 lutego 1895 r., zam. w Łodzi przy ul. 
Radwańskiej Nr 25 m. 1 — uzyskał zezwolenie 
na zmiane nazwiska rodowego na nazwiska 
„STANKIEWICZ“. 

Wraz z wymienionym uzyskali prawo do no- 
wego nazwiska: żona jego Elżbieta-Gustawa, 
córka Szymona i Ewy, ur. w Łodzi dnia 28 wrze- 
śnia 1902 r. 

Łódź, dnia 9 lipca 1946 roku. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


MiE]SKIE MUZEUM ETNOGRAFICZNE 
w Łodzi, Plac Wolności 14 'est otwurte dla 
zwiedzających wv dni powszednie z wy.-.:+ 
kiem poniedzialku od godz. ll do 1 w nim -~ 
dzielę i świeta od 10 do 13 


Ee legit. 
|skiego Stefana, Pielesiaka Adama, 


PPR Kulika Jana, 


Rygiel- 
Respy Jó- 
zela, Błaszczyka Edwarda; Wajka Kazimierza, 
Zalewskiego Stefana, Kikociekiego Macieja, Ocz 
kowskiego Stanisława i Iglickiego Bolesława. 


ZGUBIONO *palcówkę, kartę rejestracyjną z 


'RKU, kartki żywnościowe i odzieżową, legit. 
tramwajową na m-ce nieparzyste Kunka Sy!'we 
ster, Andrzeja 39. 

| ZGINĄŁ dowód osobisty — palcówka na nazwós 
{sko Ireny Wojniak, zam. w Konstantynowie €; 
("1 Listopada 35. 

'ZGINĄŁ 7.7. pies w okolicy pl. Dąbrowskiego. 
Jasny, krały, bez obroży. Odprowadzić za na- 


lgrodą: C j elniana 55/7. 


ZGUBIONO kartę ewakuacyjną na nazwiska 
,Barańczyk Ita. Łagiewnicka 16/9. 


|I SKRADZIONO 5.VII.46 kartę żywnościową I 
kat. na m. lipiec j kartę odzieżową na nazwisko 
Tatiany Marczenko. Znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Radwańska 17/11. 


| UNIEWAŻNIA się kartę rejestracyjną z RKU— 
Łask na nazwisko Janek Józef. 
na ul. Żwirki 2 klucze zczepione 


kółkiem. Odebrać można w «dmi. „Qiusu Robote 


K 


niczego”. 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Nr 189 


Łe sportu 
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ZEBRANIE SEKRETARZY KÓŁ PPR 
WIDZEWA 
W środę dnia 10 lipca o godz, 17 odbędzie się | 
tenranie sekretarzy kół PPR dzielnicy Widzew : 
v okalu wlasnym przy u. Armii Czerwonej 38. ` 
sprawy bardzo ważne. 
Stawiennictwo obowiązkowe, 
KOMITET DZIELNICOWY : 


ZEBRANIE ŁAWNIKÓW I RADNYCH M. R. N. 


FRAKCJI PPR wojnie międzypaństwowe 


Komitet Łódzki PPR zawiadamia, że w |Szermiercze Polska — Czechosłowacja. 
ezvsuitei, 11] bm, o godz, 17-ej odbędzie Sport szermierczy w Czechosłowacji 
£.ą w świetlicy Komitetu Łódzkiego, Wólczań: | również cierpi na anemie, jeśli chodzi 
sza Ni. 17 zebranie wszystkich ławników Za- o frekwencją widowni. Pomimo tego 
rzędu Miejskiego i radnych Miejskiej Rady że był to mecz miedzypaństwow ti 
Narcccwej Frakcji PPR, : DAŁA > yp 

Na pozzędku dziennym sprawy związane bliezności było „bardzo maio. A 
z -ujbhiższym posiedzeniem plenum Miej- „ wystawili przeciwko nam swój 
6i..j Rady Narodowej. najsilniejszy skład a mianowicie szpa- 

Sicwionniciwo obowiązkowe. da — Sokół Kukos, Skiva, Ribka, szpa 

da — ei sami, tylko zamiast Ribki wal- 
czył Wendasek. W skład naszej repre- 


ciz 


ZEBRANIE KOŁA GRODZKIEGO SL 


W dniu 12 lipca rb. o godz. 18.30 
dzi» się zebranie Koła Grodzkiego SL w bo- 
dzi, przy uiicy Andrzeja 12, na którym zo- 
stanie wygłoszony reierat ra tematy aktual- 
ne, 


Wzywa się członków Koła SL i sym-| ' 
payków o juak najliczniejsze przybycie na 
zabsanis, 


ZEBRANIE SEKRETARZY KÓŁ PPR 
Uwaga sekretarze wszystkich kół PPR 
Dz. Śródmiejska-Prawa. W dniu 10 lipca 
1216 r. o godz. 18-ej odbędzie się zebranie 
w lokalu własnym przy ul. Gdańskiej 75. 
Obecność obowiązkowa, 


AKADEMICKI ZWM „ŻYCIE" 


W środę, 10 bm. o godz. 19-ej odbędzie 
się w lokalu własnym przy ul. Piotrkowskiej 
48 ogólne zebranie organizacji terenowej. 
Obecność członków obowiązkowa. Zapra- 
szamy ZWM-owców-maturzystów, 


CZYTELNIA PISM W C. R. D. K. 


Centralny Robotniczy Dom Kultury — TUR | 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 243 wznowił z dniem 
8 lipca 1946 r. świetlicę otwartą z czytelnią 
pism, tygodników i książek dla wszystkich. | 

Każdy za opłatą wpisowego w wysokości 20 
tł oraz miesięczną opłatą 10 zł może korzystać 
z czytelni wszelkich czasopism, wydawnictw 
popularno-naukowych z równoczesną możnością 
korzystania na miejscu z encyklopedii, słowników 
i innych wydawnictw pomocniczych. 

Świetlica otwarta jest w dnie powszednie od 
godz, 16 — 20, zaś w niedziele i święta od godz. 


— 


t 


= 


Komisja sędziowska pierwszego ral- 
du motocyklowego, który odbył się w 
niedzielę, wczoraj ukończyła obliczanie 
ryski karnych i podała ofiejalne wy 
NIKI, 

W kategorii I do 100 cem. zwyciężył 
Kwyapiszewski K. S. Tramwajarz) uzy- 
skująe tylko 3 pkt. karne. 2)) Maślik 
(niestowarzyszony) 7 pkt. karnych, 3) 
Małkiewicz (Elektrownia) 17,5 pkt. kar 
nego. 

W kategorii I. do 250 cent. Zwycię- 
żył Kwapiszewski II (K. S. Tramwa- 
jarz) 14 pkt. karnych, 2) Strzelecki K. 
S. Tramwajarz) 16 pkt. karnych, 3) 
Trzeiński (DKS) 17 pkt. karnych. 


ZJAZD GOSPODARCZY 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 


Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczega 
organizuje pod protektoratem Przewodniczącego 
Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów, Mini- 
stra Przemysłu ob. Hilarego Minca w okresie | 
od 12 do 14 lipca 1946 r, Pierwszy Ogólno- 
polski Zjazd Gospodarczy Przemysłu Włókien- 
niczego w Łodzi, 


Po zakończeniu zjazdu 15 i 16 lipca br. od- 
będzie się dwudniowa wycieczka prasowa, celem 


zwiedzenia większych fabryk i zakładów włó» | 
kienniczych w Łodzi, Tomaszowie, Żyrardowie i 
Milanówku, 


Wydział Aprowizacji 1 Hanc'" Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości 
że w miesiącu lipcu na karty żywnościowe 
z miesiąca lipca br. zrealizowane będą na- 
stępujące odcinki na chleb: 

CHELB PSZENNO-ŻYTNI w cenie zł. 2.15 
za 1 kg. 

Kat. I — na odcinek 1, uprawniający do 
nabycia 1 kg. 

Kat I — na odcinek 2, uprawniający do 
nabycia 1 kg. 

Kat. I — na odcinsk 3, uprawniający do 
nabycia 1 kg. 

Kat Il na odcinek 1, uprawniający 
nabycia 1 kg. 

Kat Il na odcinek 2, uprawniający 
nabycia 1 kg. 


MIESIĘCZNE BILETY ULGOWE 
DLA PRACUJĄCYCH I MŁODZIEŻY 


od 1 sierpnia br. bedą wydawane nowe 
bilety odcinkowe dla pracowników, robotni- 
ków i młodzieży szkolnej. 

Bilety będą wydawane na podstawie za- 
świadczeń nowego typu, które można na- 
bywać w kasach kolejowych po 5 zł za 
sztukę. 

Urzędy, instytucje, przedsiębiorstwa, za- 

' klady, spółdzielnie, zarządy związków zawo- 
dowych i organizacje polityczne oraz szko- 
ły, celem zapoznania się z przepisami o 
miesięcznych biletach winńy nabyć Dziennik 
Taryf i Zarządzeń Kolejowych Nr. 7 w skład- 
nicy tary, Wydział Handlowo-Taryfowy 


DOKP Łódź, ul. Śródmiejska 16. do 


PRZEDŁUŻENIE TERMINU WAŻNOŚCI LEGI- 
TYMACJI UPRAWNIAJĄCYCH . PRACOWNI- 
KÓW PAŃSTWOWYCH DO ULG KOLEJO- 


do 


WYCH zat. Il na odcinek 1, uprawniający do 
Wobec projektowanego wprowadzenia PAPER. 
' Jeriiymacji nowego wzoru, uprawniających Kat. II na odcinek 2, uprawniający do 


pracowników państwoych do ulg taryfowych | nabycia 1 kg. | 
ŁA var, Dyrekcja Okr. Kolei Państwowych w 

Łodzi podaje do wiadomości, że przedłużona 

zostaja do 31 bm. ważność dotychczaso- 

wych legitymacji. 


Kat. IR na odcinek 1, uprawniający do 
nabycia 1 kg. 

Kat. IR na odciek 2, uprawniający do 
bycia 1 kg. 

Kat. IIR na odcinek 1, uprawniający do 
nabycia 1 kg. 

Kat. N na odcinek 1, uprawniający do 
nabycia 1 kg. 

Kai. N na odcinek 2, uprawniający do na- 
bycia I kg. 


DZIS DYŻURUJĄ APTEKI: 
Danielecki — Piotrkowska 127 
Zajączkjewicz. — Zielony Rynek 37 
Gorczycki — Przejazd 59 
kerlin — Piłsudskiego 54 
Antoniewicz — Szosa Pabianicka 56 


ierwszego raidu motoc 


Po ciężkim wysiłku zawoódniey parkująmaszyny na Stadionie £. K. S-u. 


Bonas, Nawrocki, Fokt, Zaczyk oraz 
Dajwłowski. 


Zaszczytny remis 


rawo szermierze 


Polacy remisują z Czechosłowacją 1:1 


W Cieplicach odbyło się pierwsze po|zentacji wchodzili: dr. Pappe, Zaczyń- „żeli chodzi o szermierkę, na rynku mię- 
spotkanie | ski, Fokt, Wójcik w szabli, a w szpadzie | dzynarodowym. 


Szermierze nasi walczyli w dwóch 
rodzajach broni: szpadzie i szabli. W, 
szpadzie udało nam się zwyciężyć go- 
spodarzy, ale ulegliśmy im (zresztą nie 


Po wyrównanej i chwilami bardzo za | bardzo zasłużenie, wynik mógłby byó 


ciektej walce, mecz zakończył się wy- 
nikiem remisowym 1 :1. 

Wynik ten należy uważać za sukces, 
jeżeli weźmiemy pod uwagę, że Czecho- 
słowacja zremisowała również z Frane- 
ją, która posiada doskonałą markę, je- 
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Oficjalne wyniki 


ykloweg 


NE 4 3 


W kategorii IIL do 350 ccm. zwy- 


cięstwo odniósł Funkiewicz (ŁKS) 12,5 


pkt. karnego, 2) Szurmiłtło (DKS) 13 pkt 
karnych, 38) Stanielewicz (K. S, Tram- 
wajarz) 14,5 pkt. karnego. 

W kategorii V. do 508 cem. pierwsze 
miejsce zajął por. Rduch (Oficerski 
Klub Motocyklowy Poznań) 35 pkt kar- 
nych, 2) Lewandowski (Zryw Aleksan- 
drów) 47 pkt. karnych, 3) Lisiewicz 
(Zryw Aleksandrów) 131 pkt. karnych. 

W kategorii V. powyżej 500 cem. zwy 
ciężył Grzędziński (LKS) 13 pkt kar- 
nych, 2) Kolebski (ŁKS) 17 pkt. kar- 
s 3) Florczak (ŁKS) 49 pkt. kar- 
nych . 
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Chieb na kartki 


= 


stwa Komunikacji na mibsiąc lplec br. wy- 
dawany będzie chleb na następujące od- 
cinki: 

CHLEB PSZENNO-ŻYTNI w cenie zł. 2.15 
za 1 kg. 

Na karty pracownicze „KM*” odcinek Nr. 
32, uprawniający do nabycia 2 kg. chleba. 

NA KARTY RODZINNE „MK” odcinek Nr. 
32, uprawniający do nabycia 2 kg. chleba. 

Zaznaczyć należy, iż wyżej wywołane od- 
cinki chlebowe powinny być zrealizowane 
NAJPÓŹNIEJ DO DNIA 20 LIPCA RB. A 

Jednocześnie Wydział Aprowizacji 1 Han- 
dlu przypomina wszystkim posiadaczom 
kart żywnościowych, że odcinki wywola- 
ne w pierwszej dekadzie tracą swą waż- 
ność Z DNIEM 10-GO BM. 


w SPRAWIE MLERA 


Wydział Aprowizacji 1 Hamdlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, 
iż z powodu zniesienia świadczeń rzeczo- 
wych mleko świeże płynne będzie wydawane 
do dnia 15 lipca rb, 

Od 16 lipca rb. na kartki mleczne, za- 
rejestrowane. w Spółdzielniach 1 w Sekcji 
Opieki nad Matką i Dzieckiem, będzie wy- 
dawane po 8 puszek mleka skondensowane- 
go, jako wyrównanie za miesiąc lipiec rb. 
(ze skasowaniem calej kartki mlecznej). 

Cena jednej puszki (wagi 0,369) wynosi 


remisowy) w szabli — w broni, na któ- 
ry bardziej liczyliśmy. 

W szpadzie najlepszym z naszego ze- 
spotu był Zaczek. Katowiezanin zwy- 
ciężył wszystkich Czechów uzskująe 
4 zwycięstwa. 

W szabli najlepszym był dr. Pappe. 
Ogniósł on trzy zwycięstwa, 


ŁODZIANIE PRZEGRYWAJĄ 


Mecz Polska—Czechosłowacja poprze- 
dziło rewanżowe spotkanie naszych ko- 
lejarzy ZZK (Łódź) z praskim klubem 


SL K. Rigel, który gościliśmy w Łodzi 


Rewanż łódzko-praski odbył się we 
wszystkich trzech rodzajach broni, a 
wiee we florecie, szpadzie i szabli. Flo- 
ret przegrali łodzianie 5 : 11, szpadą 
6 : 9, a w szabli zremisowali 8 : 8 Ogól 
ny wynik spotkania przyniósł zwycięst 
wo prażono 7 stosunku 25 : 0,5 pkt. 


UUUU 


E PCE A Wi a> 
Por. Reduch (Olicerski Klub Motocy- 
klowy Poznań) zwyciężył w kategorii 
do 500 ccm, 


- AMERYKANKA ZWYCIĘŻA 
W WIMBLEDONIE 


W turnieju wimblendońskim w finale 
gry pojedynczej pań zwycięstwo od- 
niosła Amerykanka Betz, zwyciężając 
swą rodaczkę Borongh 6 : 2, 6 : 4. 

W grze podwójnej meżczyzn zwycię- 
żyli AmerykanieKramer — Brown bt+ 
jąc w finale Australijczyków Pails — 
Brown 6 : 4,6 : 2,6: 1. 
UULUUUUUULUUULU ULU ULU LLL 
„A IMIĘ ICH MILION* 


nowy film angielski na ekranach łódzkich. 
Wielką atrakcją w Świecie filmowym jest 
premiera znakomitego filmu angielskiej produkcji 
„A IMIĘ ICH MILION“. 

Treścią tego wspaniale. zrealizowanego fil- 
mu, są dzieje pierwszej głębokiej miłości Celil 
Browsorn, pięknej, młodziutkiej Angielki, której 
wojna odebrała ukochanego. 

Realizatorzy tego przepięknego filmu Frank 
Launden i Sidney Giliat stworzyli obraz praw- 
dziwego życia, który długo pozostanie w pamięci 
widza i wstrząśnie nim do głębi. 

Niezapomnianą parę kochanków stworzył: 
piękna i młodociana Patricia Roc, która tym 
filmem dowiodła ogromnej skali swego talentu 
oraz ujmujący Gordon Jackson, 

W rolach drugoplanowych występują najlepsi 
artyści filmu angielskiego z Ericem Portmanem 
i Anne Crawford na czele. 

Film „A IMIĘ ICH MILION“ ma zapewnios 
ne długotrwałe powodzenie ze względu na inte* 
resującą, trzymającą widza w napięciu treść, ges 
nialną grę i mistrzowską reżyserię. 

Nie brak w nim momentów pełnych humoru, 


wi 


. 


przeplatanych muzyką i melodyjnyjmi piosenkami, 


Film „A IMIĘ ICH MILION“ jest pod każs 


i : dym względem godny obejrzenia | dlatego winni 
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